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inedpłata kwartalna

wynosi wr Pontonie 7 marek 50 ffcn., w Państwie nie 
Hueckićm i w Aust r* 9 marek 15 fen-, w Be’e::. Wr. 
Bzeeh, Sawąjcaryi, Serbii, Ameryce, < D<nii. Frauer

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują •»? w Ekspedycji: przedpłat? przyjmąjk 
w monarchii praskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących nrz?d» 
pocztowe. W innych krąjach zaś tylko nasz.'' * entniy 
za których pośrednictwem (zobacz nitej) rnoina taki<

przesyłać ogłoszenia do Eksp. IFziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone be lą
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-s, , Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte — W Frankfurcie nad Menom Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein A Vogler i llosse. — w riesr.e-
Ootr* wie: L. Zborat k.

eih ciąg
wystawy Polacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze numera Dziennika Poznańskiego w Grands Magasins du Printemps, Boulevard Hausmann N. 70.
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^jmować wszystkie cesarskie urzędy

rata mies:ęczna wynosi dla zainiej- i »k. 5» fenygów, dla miejscowych 
}0 fenygów.
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pOZNAŃ, 24 lipca.

<i(l||i ¡.jnencie angielskim sposobią się stronnictwa 
4 Łff rtzpraw nad traktatem berlińskim, które 

-1 ■ w przyszły poniedziałek znaną już re- 
»ewódzców obozu liberalnego. Na onegdaj-

<■«„ sniii izbv niższćj zapowiedziano ze strony 
wprawkę do rezolucyi Hartingtona, która dą-

» i ' «¡tu do sparaliżowania tćj rezolucyi. I tak dr. 
Opowiedział poprawkę wyrażającą zadowolenie 

1 * pełnomocnicy angielscy zdziałali na kongresie, 
neitacye, które zachęciły Rosyą do uderze- 

przyczyniając się tćm samóm do zagro

. Jo sparaliżowania tćj rezolucyi. I tak dr. 
oi|3 * nnnrawke wvrażaia.e.a zadowolenie

RjIcM ¡Ti' i agitacye, które zachęciły Rosyą do uderze- 
p0l6i ¡wek przyczyniając się tćm samćm do zagro- 

lica „„'wagi europejskićj, niemniej wystawienia na 
hnfństwo i szkodę interesów i handlu angiel- 

Plunkett zaś (konserwatywny) żąda w po- 
pnbhl «jwćj adresu do królowćj, dziękującego jćj za 

tfjih.J Ljje parlamentowi traktatu berlińskiego i pro- 
Er t posiedzeń kongresu i zapewniającego zarazem, 

™h k z największćm zadowoleniem dowiedziała się o 
'hui',’ kniu wojny skutkiem zawartego między mocar- 

■i traktatu. Dalćj w adresie tym ma być wyrażo- 
Vt?1 fałomna nadzieja, iż układy berlińskie doprowadzą 

.J brawy stósunków wielkićj części ludów wschodnich 
! ,tw limróania interesów Anglii. Na zapytanie członka 
ŻJ"”! iliego Williama Rathbone, odpowiedział podsekre- 
°k"£j «91 lord Stanley, że zostało już zarządzone roz- 

e pierwszćj klasy armii i rezerwy milicyi. De- 
•»cfgn M. Campbella objaśnił kanclerz skarbu 

, te postanowienia co do zarządu wschodnićj 
jpi będą zawisłe od za warowanej w traktacie ber- 

zanie I»’ komisyi europejskićj. Na zapytanie deputowa- 
uij. i konserwatywnego Serjeant-Spinksa odparł podsekre- 
iM ilh spraw zagranicznych Bourke, iż mimo obecno- 

fcistrów rumuńskich w Berlinie nie zrobiły układy 
zawarc'a traktatu anglo-rumuńskiego żadnych 

lemi » I'1’1' hep. Otway interpelował następnie, czy nie- 
dern»j lwie traktatem berlińskim postanowienia traktatu 
U«| bańskiego mają moc obowiązującą zarówno Turcyą 
S—i ir-.ą. Kanclerz skarbu Nortbcote oświadczył na to, 
rz- hestya ta dotyczy porozumienia międzynarodowego 
e «tego między dwoma mocarstwami i że rząd angiel- 
a‘OsflJ nie wypowiedział jeszcze w tćj mierze swego zapa- 
»W unia.
Jgei) Wedle depeszy z Larnaki (port główny na połudn. 
P kdn. stronie wvspy Cypru) przybył tam onegdaj na 

wojska jenerał Wolseley i wydał proklama- 
ami •’ Prz)’rzeka reformy celem podniesienia han-3lJ rólnictwa.
niesib prawie okupacyi Bośnii i H e r c o - 
ia odl I8? toczą się jeszcze ciągle rokowania, które je-

We Włoszech uwaga wszystkich skierownna w 
pierwszym rzędzie na demonstracje, wywołane przez 
stronnictwo, pragnące oderwania od Austryi Tryestu i 
Trydentu, w drugim zaś na spodziewane zmiany w ga­
binecie. Do wiedeńskićj P r e s s e telegrafują z Rzymu, 
iż mimo oficyalnych zapewnień ustąpienie ministra spraw 
zagranicznych hr. Cortiego, który na kongresie berliń­
skim nic nie wytargował dla Włochów, jest już rzeczą 
postanowioną. Dyniisya ta nastąpi dopićro po powrocie 
króla do Rzymu. Mówią ogólnie, że następcą jego bę­
dzie ambasador włoski w Wiedniu, hr. Robilant.

Już kilkakrotnie donosiliśmy o mityngach i demon- 
stracyach, urządzanych od tygodnia w całych Wło­
szech, któremi coraz więcćj poczyna się kłopotać publi­
cystyka włoska. Itak Diritto i Capitale nie­
zadowolone bardzo z tych niebezpiecznych, jak twier­
dzą, objawów opinii puhlicznćj. Diritto powiada, 
że prawo zebrań i stowarzyszeń powinno być wpra­
wdzie nienaruszonćm, ale rząd powinien koniecznie 
wzbronić wszelkich demonstracyi, zakłócających spokój 
publiczny. Skoro tylko chodzi o zakłócenie porządku 
publicznego, to ani Zanardclli ani Cairoli nic dadzą się 
odstraszyć żadnemi pogróżkami od wydania surowych 
środków przeciw* tego rodzaju niebezpiecznym objawom. 
Stósunki Włoch do Austro Węgier sankeyonowane są 
traktatami i system jawnćj przyjaźni a tajnych konspi- 
racyi może być tylko praktykowanym przez słabe rządy, 
które spodziewają się zyskać wiele na awanturniczćj po­
lityce, bo nie mają nic do stracenia, ale pomiędzy wiel- 
kiemi mocarstwami system taki istnieć nigdy nie może. 
Robić rząd odpowiedzialnym za agitacye, wymierzone 
przeciw niemu samemu, jest wielką perfidią. Rząd nie 
naruszy wolności zebrań — tak kończy Diritto — 
ale spełni swój obowiązek, jeżeli wolna dyskusya przej­
dzie po za swoje granice.

Capitale protestuje także przeciw wszelkim de- 
monstracyom, podnosząc, że uwłaczają tylko godności 
narodowćj i mogą sprowadzić dyplomatyczne zawikłania. 
Capitale zaleca Włochom, aby mieli się na baczno- 

' ści, gdyż łatwo być może, że inieyatorami demonstracyi 
są nieprzyjaciele obecnych stósunków Włoch.

Prezydent Mac-Mahoń powrócił onegdaj 
niespodzianie do Paryża, prezydował wieczorem na radzie 
ministeryalnćj i ratyfikował wczoraj traktat berliński. 
Wymiana ratyfikacyi z innemi mocarstwami nastąpi w 
bardzo krótkim czasie.

Wczoraj otwartą została nadzwyczajna se- 
sya izb belgijskich. Izba deputowanych przy­
stąpiła bezwłocznie do rugów wyborczych.

Z Petersburga donoszą, że przybył tam ks. 
Gorczakow, którego, jak wiadomo, wysyłały dzienniki 
berlińskie na dłuższy pobyt do Wildbadu, i objął swoje 
urzędowanie.

Czas dowiaduje się, że wszyscy dówódzcy pułków 
stojących w Królestwie Polskićm otrzymali przed dwoma 
tygodniami mapy Galicyi z rozkazem dokładnego ich 
przestudyowania. Od pewnego czasu przewożą przez 
Warszawę znaczą liczbę dział Kruppa.

sam Poznań; przy przeszłych wyborach wszyscy niemal 
wyborcy Niemcy, nie wyjmując urzędników, byli national- 
libąyalnymi; dziś są prawie wszyscy konserwatywnymi a 
wyrazem przekonań tych jest ich kandydat p. K e n n e- 
m a n n z Klenki, konserwatysta czystćj wody, który tćż 
jako taki otrzymał pięć szóstych głosów tak licznego 
zebrania, jakićm dotąd nie było tu żadne niemieckie. 
Zatćm nie wierzmy żadnym ich krzykom, żadnym ich 
glosom, ufajmy tylko w tćj sprawie — podobnie jak w 
każdćj innćj — samym sobie i polegajmy na wła- 

| snych głosach. A pamiętajmy — że każdy głos 
wiele waży, bo często jeden o zwycięztwle będzie sta­
nowił. Dla tego i dziś powtarzamy: użyjmy nadchodzą­
cej niedzieli no ostateczne uregulowanie i uporządkowa­
nie wyborów i nie pomińmy niczego, co tylko pomyślny. 
rezultat zapewnić nam może. A mówiąc to, mamy na 
myśli pomiędzy środkami, które nam mogą go zapewnić, 
zebrania lokalne. Mogłyby się odbyć w przyszłą nie­
dzielę w każdćj parafii zaraz po nabożeństwie — krótkie 
objaśnienie wyborców o ważności wyborów byłoby arcy- 
pożyteczne, szczególnićj pożyteczne tam, gdzie zwycięża­
liśmy małą liczbą głosów lub ponosiliśmy klęskę nie­
znaczną liczbą głosów. Tam tćż się najwięcćj i naj- 
mocmćj ich dopominają. I dziś bowiem odbieramy pi­
smo z pod Babimostu, które brzmi:

„Przed nadchodzącymi wyborami byłby tu wiec ko­
niecznie potrzebny, czas już prawie za krótki, ale przy 
dobrych chęciach mógłby się odbyć — i tego tćż doma­
gamy się gorąco jak i zebrań w innych miejscowościach. 
Jeżeli bowiem i tą rażą klęskę przy wyborach mieli­
byśmy ponieść, to przyczyny szukać należy jedynie w 
tćm, że ogół tutejszy nie ma wyobrażenia dokładnego 
ani o ważności ani b doniosłości wyborów. Ci właśnie, 
którzy za najmędrszych uchodzić chcą, najwięcćj się od 
wyborów uchylają, bo — według ich słów — na nie­
przyjemności i szykany ze strony przeciwników narażać 
się nie chcą. Tą rażą i ta okoliczność powstrzyma 
wielu od głosowania, że wybory przypadają właśnie w 
same żniwa, a okręgi tak są podzielone, że Polacy naj- 
dalćj z kartkami iść muszą.

W ogóle spostrzedz tu można niezwykłą obojętność 
co fio wyborów. Miejmy przecież nadzieję, że w dniu 
wyborów każdy podąży do urny, aby oddać głos swój 
na naszego kandydata księdza dziekana Roehra 
z Zbąszyuia. Oby się tylko tak stało!“

Tak oto piszą z pod Babimostu a głos to nieod- 
osobniony ani wyjątkowy. Szubińskie i Wyrzyskie zro­
zumiały to i zrobiły w tym względzie wszystko, co mo­
żliwe. Wartoby i pod tym względem i pod innym zwłaszcza 
Szubińskie naśladować. Objaśnienia nigdy nie są zbyteczne 
a zwłaszcza w naszych stósunkach, gdzie nieraz najdziksze 
wieści obiegają i znajdują posłuch. Wartoby dla tego 
samego użyć takich samych środków, jakich użyło Szu­
bińskie — i zebrania na niedzielę pozwoływać. W P o- 
znaniu dla wyborców miasta Poznania odbędzie się ze­
branie jutro (w czwartek o godzinie 8 wieczorem) w ho­
telu saskim. Sądzimy, że wyborcy tutejsi zbiorą się li­
cznie i przyczynią się do obmyślenia wszelkich środków, 
aby rezultat wyborów wypadł pomyślnie.

Wybory.
8.1 rnie doprowadziły do tćj chwili do zawarcia au- 

li.' ■ po-tureckićj konwencyi. Porta domaga się konie-

A | i„ (knosj T a g b 1 a 11 wiedeński, naznaczenia 
5 ® °kupacyi, z czegoby się okazało, do czego właśnie 

® polityka austryacka, czy tylko do okupacyi — 
toi fc i ane'isyb Na to odpowiada Austrya, że 
miej F.toflgresowego nie wolno jćj naruszać, że takie 

^'e sprzeciwiałoby się obowiązkom, jakie Austrya 
kongresu przyjęła. Dalćj żądają delegaci tureccy 
iiwentarza inateryalów wojskowych i w ogóle 

a^aństw°wćj, jaką Austrya w Bośnii i Hercogo- 
Areszcie domaga się Turcya prawa trzy- 

iszłrt U,t ^dżakaeie nowobazarskim obok austrya- 
a Opieczenia Albanii. Austrya nie oka- 

' R* torer °n^ci d° spełnienia żądań tureckich, de- 
t 5 lihrm Za ■ toriadczają, że wprawdzie Porta nie 

tftoićm °P’?rat s*8 Austryi, że jednak, obstając 
’“'“'¿harl pra.WIe’ tylko brutalnćj ustąpi przemocy, 

i wia/1-611^ ^rbsko-bośniackićj nadchodzą tym- 
sorca ° t C1’ s*§ za przemawiać,
Z ind °a- lte ni’ może liczyć okupacya austry- 

neJ sW°py Z(Aje się być pewnćm, że stron- 
»Duwi iW Serbii pourzyniuje w Bośnii silną agi- 

.wkroczenie Austryaków, z drugićj o- 
hn<ni° sk’erowaniu Z:acznyCh sił serbskich ku 

llł0* Uiemi aCn'j' Wojska erbskie mają się bratać

Z rozmaitych zapytań, jakie nas dzień w dzień do­
chodzą, przekonywamy się, że dotąd jeszcze nie tylko 
kartki wyborcze nie są rozdane, co, nawiasowo mówiąc, 
nie uważamy za spóźnione, byle takowe przynajmnićj w 
niedzielę były rozdane, ale co ważniejsza, że wielu mę­
żów zaufania czyli obwodowych ich nie ma. Podnosimy 
to w przekonaniu, że ci, którym komitety powiatowe 
wyborcze przekazały kartki i którym przesłane zostały, 
postarają się, aby każda miejscowość, każdy mąż zaufa­
nia najpóźniej do soboty był w posiadaniu rzeczonych 
kartek, tak aby każdy wyborca mógł się łatwo w nie 
zaopatrzeć. Przy tćj sposobności przypominamy i dziś, 
że kartki powinny być czyste i bez żadnych znaczków 
i plam.

Z nadchodzącćj wreszcie niedzieli, jako dnia wolne­
go od zajęć gospodarczych i obowiązkowych, należy sko­
rzystać, aby w sprawie, o którćj mówimy, wszystko ure­
gulować i uporządkować i o niczćm nie zapomnieć, co 
koniecznćm jest i okaże się dla pomyślnego dla

Wiadomości urzędowe.
Lekarz praktyczny itd dr. Deutsch w Elblągu miano­

wany został chirurgiem powiatowym powiatu miejskiego i wiej­
skiego elblągs kiego.

toresponilencre Dzieimika PoznaisMo.
X Kongresówki, 20 lipca.

(Wypadki w Kaliszu.)
§ Śledztwo o awanturze kaliskićj podobno już 

ukończono, o rezultatach jednak nie wiemy. Że są winni, 
to rzecz naturalna, bo był występek; ale czy śledztwo 
zajęło się poszukiwaniem przyczyn, co najważniejsza w 
tćj sprawie, komu i z jakich pobudek winę przyznaj?, 
to głównie jest rzeczą ciekawą. Przypuszczamy, że 
skończyło na zaciętszych wykonawcach czynu spełnionego,

nas rezultatu wyborów. Przyczćm zwracamy uwagę na I na żydach, bo sięgać aż do przyczyn i doszukiwać się 
potrzebę czujności i baczności przed lokalami wyborcze- ich wątku, to kompromituje tutejsze władze. Nie wiem

ny. Być może, że krzyk pp. publicystów przeciw wszy­
stkiemu, co polskie, z okazyi Kalisza zatrzymała ta oko­
liczność, iż kilka tygodni temu mieli u siebie w Peters­
burgu coś podobnego, tylko na większą skalę. Wypadek 
ich własny był następujący: Dom niejakićj p. Ignatiewoj, 
położony przy Apraksińskim zaułku, ma dwóch oddźwier- 
nych Tatarów; do nich w dniu świątecznym przyszło w 
gościnę pięciu innych Tatarów z miasta, gdy wtćm ktoś 
zaczął wołań z dziedzińca, że został okradziony, i wska­
zywał na zdążającego do bramy majtka, który niósł pod 
pachą worek ze skradzionemi rzeczami. Oddźwierui pra­
gnęli majtka zatrzymać, teu zaś wyrwał im się, wypadł 
na ulicę i począł krzyczeć, że Tatarzy niewierni i pobra­
tymcy Turków niewinnie go napastują. „Czy pozwolicie, 
bracia — wołał do zatrzymujących się przed bramą 
przechodniów — pastwić się niewiernym nad pra­
wosławnym człowiekiem?!“ To odwołanie się maj­
tka do prawosławnćj publiki w imię zaostrzonego na 
Turkach patryotyzmu miało ten skutek — że na wy­
nikłą ztąd wrzawę zbiegł się tłum pięciotysięczny, wtar­
gnął do kamienicy, pokaleczył oddźwiernych i ich gości 
Tatarów, zrabował mieszkańców domu (wszyscy prawo­
sławni) i wyległ na miasto po dokonanym czynie, 
unosząc z sobą, co Się pochwycić dało ze splądrowanych 
lokali. Tryumf pięciotysięcznćj tłuszczy nad siedmiu 
niewiernymi był najzupełniejszy, straty zaś mie­
szkańców domu w połamanych sprzętach i uniesionych 
przez zwycięzców trofeach wynoszą kilkadziesiąt tysięcy 
rubli. Propagowanćj aż w dwóch kierunkach komunalno- 
narodowćj idei stało się zadość. W kaliskićm zajściu 
tego rezultatu nie było, tłum był rozżarty, bił się z ży­
dami i wybijał w domach ich okna, ale nic nie brał, nie 
rabował, słowem ani rabunek ani kradzież nie miały 
miejsca. Być może, że ta różnica między jednćm a dru- 
gićm zajścićm wytrąciła pióra z rąk pp. publicystów ro­
syjskich, i w obec faktu petersburgskiego nakazała mil­
czenie o wypadku kaliskim; albo tćż mieli w pamięci 
takie samo zajście z Żydami w Odesie, kilka lat temu, 
gdzie początkiem i końci-m a bodaj i celem nawet za­
targu dla ludu prawosławnego był rabunek bogatych 
sklepów żydowskich, trwał zaś tam aż trzy doby z kolei. 
Bądź co bądź, żuinalistyka rosyjska milczy, jedna tylko 
Gazeta Birzewaja w feletonie sprawozdawcy swego 
(nr. 177 z dnia 29 czerwca (11 iipca) notuje, że kali­
skićj awantury nie można brać za coś tylko wypadko­
wego. To chyba ma takie według p. sprawozdawcy 
znaczenie, że wypadek musiał być przygotowany. 
Że tak było, niech za dowód posłuży chociażby to, iż 
pewny bankier kaliski na kilka godzin przed zajściem 
odebrał telegram z Berlina, także od bankiera, który go 
zapytywał, co się stało w Kaliszu i czy żyje? Od­
biorca telegramu był zadziwiony tćm zapytaniem i od­
powiedział, że w Kaliszu spokojnie i nic nadzwyczajnego 
nie zaszło, gdy w dwie godziny potem rozpoczęła się 
wiadoma awantura. Przygotowano więc zajście i rozpu­
szczono o nićm z celem wiadomość po Europie zawczasu. 
Zapewne p. sprawozdawca Gazety Birzewaja ta­
kże dowiedział się o tćm coś ciekawego a tylko w 
obec dozoru rządowego nad prasą wyraźnie tego powie­
dzieć nie mógł. Sam tytuł artykułu: „Z powodu p e- 
wnćj historyi“ tego domyślać się pozwala. Gdyby nic 
za wypadkiem ciekawego nie było — gdyby autor arty­
kułu miał na myśli prostą uliczną bójkę, notatkę swoją 
zatytułowałby: „z powodu historyi kaliskićj,“ lecz mó­
wiąc o tćm, Kalisz z tytułu usuwa i w to miejsce pod­
stawia „historyą p e w n ą,“ zatćm ma na względzie coś 
ubocznego, co historyą tę wywołało. Wspomniawszy o 
fakcie zajścia tylko pobieżnie, zapomina o Kaliszu zupełnie 
i przechodzi do Rosyi dla scharakteryzowania stósunku 
społeczności rosyjskićj do żydów, która charakterystyka 
w przykładach wypada wcale niekorzystnie nawet dla 
inteligencyi tamtejszćj, zajścia zaś uliczne ze względu na 
skłonności ludowe uznaje tam za rzecz powszednią i 
konkluduje tćm, że niechęć i nienawiść do żydów w Ro­
syi jest uczuciem prawie narodowćm. My o sobie 
powiedzieć tego nie możemy. Wypada zanotować, że 
Gazeta Birżewoja jest pismem, które od wielu lat 
przypomina, że system postępowania władz rosyjskich 
w Polsce jest zgubny dla Rosyi i że należy przejść do 
innych stósunków. W obec tego kierunku gazety przy­
puszczać nie możemy, żeby jćj sprawozdawca, mówiąc o 
wypadku kaliskim pobieżnie tylko, zanotował bez celu i 
bez przyczyny, że awantury tćj nie można uważać za 
wypadkową. Zanotować jeszcze wypada, że zaraz po 
dojściu wiadomości o zajściu kaliskićm do Płocka na­
czelnik żandarmeryi guberuialnćj p. Perszyn odzywał się 
na ulicy z tćm w obec żydów, ze o wywołanie awantury 
Polacy niezawodnie Rosyan obwiniać będą. Zkądby aż 
do takich domysłów p. pułkownik mógł przyjść, gdyby 
już przedtćm nie była powtarzaną między żydami ga­
węda na faktach oparta, że przez służbę policyjną nie­
chęć przeciwko żydom jest szeroko propagowaną? W 
propagandzie tćj byli notowani żandarmi-jego własnćj 
komendy.

naturalnie, jak co do tego zachowują się Kaliszanie, 
mnie się jednak zdaje, że obok śledztwa przez Rosyan 
prowadzonego powinni zbadaniem rzeczy do gruntu za­
jąć się więcćj przenikliwi Polacy, jak to onego czasu 
zrobił w Poznańskićm p. Niegolewski, wykrywając nici 
tajemnego stósunku policyi w Poznaniu z częścią komu­
nistyczną emigracyi naszćj w Londynie. Tćj gorliwości 
nam trzeba, bo wtedy tylko będziemy mogli dosięgnąć 
gruntu i winę przed światem faktycznie tam wskazać, 
gdzie występek uplanowany został i przyprowadzony do 
wykonania. Trudna rzecz na pogłoskach twierdzenie 0- 
pierać, lecz gdyby w dziesiątćj części było prawdą to, 
co do nas z tak daleka nawet w listach żydowskich do­
chodzi, zebranie faktów nie jest tak bardzo uciążliwćm. 
Kilka dni czasu, nieco kosztów i usunięcie na bok oba­
wy* przed odpowiedzialnością, którćj zresztą ustrzedz się 
można,a mielibyśmy ten brudny zamach u jego źródła 
wykryty. Jeżeli tego Kaliszanie nie zrobią — nie będzie 
to wcale dla nich zaszczytem.

Publicystyka rosyjska milczy dotąd co do szczegó­
łów wypadku, podała tylko sam fakt, oraz sprostowanie 
rządowe, spowodowane jaskrawćm zobrazowaniem w pi­
smach niemieckich zajścia, notując to jedno, że zatargu 
z wojskiem nie było. Jak mamy rozumieć to milczenie 

( prasy ro«yjskićj? Że nasza milczy, nic w tćm dziwnego, 
: jćj mówić i rozpisywać się nie wolno, ale skromne za­

chowanie się prasy rosyjskićj musi mieć swoje przyczy­

mi, gdzie tak zwane „obrabianie" wyborców się prakty­
kuje, które przy obecnych wyborach, jak ze wszyst­
kiego, co się dzieje, wnosimy, jak zwłaszcza wnosimy z 
zbyt gorliwego zajęcia się niemi przez sfery urzędnicze, 
będzie bardzo natarczywe i energiczne a ze względu na­
wet na „obrabiających“ może i skuteczne. Zaradzić te­
mu powinna nasza baczność i czujność i „obrabianie“ 
udaremniać. Obok tego za prawidło na'eży sobie posta­
wić, że wszędzie wybór naszego kandydata jest nie pe­
wny, że przeprowadzi go na posła tylko gorliwa 
praca i sumieune spełnienie przez każdego wy­
borcę obowiązku obywatelskiego. Już teraz Niemcy o- 
głaszają, że w tym a tym okręgu z ich strony nic się 
nie robi, bo wszelka robota w obec większości Polaków 
żadnego skutku mieć nie może; ogłaszają, że w tym a 
tym okręgu panuje między wyborcami niemieckimi roz­
dwojenie, które niewątpliwie klęskę na nich sprowadzi. 
Fortele to wyborcze — dla uśpienia naszćj czujności — 
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Okupacya austryacka.
Władze tureckie w Bośnii, Hercegowinie i Staro- 

serbii robią, jak piszą do dzienników londyńskich, wszel­
kie możliwe usiłowania, aby przekonać mahometan i 
chfześcian, że okupacya austryacka jest przyjaznego wy­
łącznie charakteru. Zapewnienia te uspokoiły pierwsze 
dwie prowineyet natomiast w Staroserbii panuje ogro­
mne wzburzenie' a zbrojne oddziały mahometan, Arnau- 
tów i chrześcian tworzą się szybko mimo zabiegów ze 
strony serbskiego i tureckiego rządu.

Dalćj znów z innćj strony donoszą na pewno, że 
ajenci serbscy w Bośnii rozwijają gorącą agitacyą prze-



ciw Austryi. W tysiącach egzemplarzy rozrzucane są po 
kraju drukowane w Serbii proklamacye „do braci wszy­
stkich wyznań,“ w których Serbowie usiłują przekonać 
Bośniaków, że okupacya austryacka będzie istnćm pie­
kłem z wszystkiemi jego okropnościami. Agitacya ta 
pochłonęła w przeciągu trzech miesięcy sporą sumkę 
14 tysięcy dukatów. s j f

Pre sse dowiaduje się, że przygotowania do wkro­
czenia wojsk austryackich do Bośnii są już prawie ukoń­
czone. Dnia 25go lipca główna kwatera zbierze się w 
Brodzie bośniackim a w dwa lub trzy dni późnićj pier­
wsze oddziały przekroczą granicę.

Do B o h e m i i donoszą z Osieka, że oprócz zna­
cznych sił, które przeznaczone są do wkroczenia, w pro- 
wincyach nadgranicznych zostanie ściągnięty drugi silny 
korpus, aby być w pogotowiu na wszelkie wypadki. Uspo­
sobienie wojska jest wesołe. W pułkach niemieckich ro­
bią sobie żarty z Bośniaków. Madziarzy jednak i Sło­
wianie zapatrują się na rzeczy bardzićj poważnie.

Komendantem wojsk w Bośnii zamianowała Porta 
Hafiza paszę, zwycięzcę pod Eleną. Widoki okupacyjne 
nie wyglądają zbyt różowo dla Austryi.

Do Pr e sse telegrafują pod dniem 22 bm. z Kni- 
na: Powstańcy bośniaccy w Tiszkowacu wysłali deputa- 
cyą do namiestnika Dalmacyi jenerała Rodicza, celem 
zasiągnięcia od niego instrukcyi na wypadek okupacyi 
austryackićj. Mahometanie w Bośnii odbywają ciągle je­
szcze na wielu punktach zebrania dla naradzenia się nad 
sposobami stawienia oporu okupacyi.

Z Cypru.
Z dniem każdym przybywają na to dowody, że An­

glicy od dawna mieli zwrócone oczy na Cypr i byliby 
zajęli tę wyspę przemocą, gdyby Turcya wzbraniała się 
była wydać ją dobrowolnie swćj protektorce. Zauważo­
no, że już w roku przesłym inżynierowie angielscy pou­
fnie na Cypr wysłani zostali dla dokonania studyów co 
do zaprowadzenia na wyspie portów, których jśj brak. 
Nabycie Cypru przez Anglą obudziło ochotę do nowych 
przedsięwzięć nie tylko w Londynie ale w Carogrodzie i 
Aleksaudryi, zrodziło gorączkę emigracyjną między kapi­
talistami i kolonistami. „Eastern Telegraph 
C o m p a n y ofiarowało się natychmiast założyć linią te­
legraficzną między Egiptem i Cyprem. Rozpoczęto już 
nawet przygotowania. Bank angielsko-egipski zakłada 
na Cyprze filią. Zarząd finansów na Cyprze powierzono 
p. Kellnerowi, sprawy celne panu Robrou a urządzenie 
poczt p. French. Wyprawa cypryjska zaopatrzona jest 
w żywność na miesiąc, i świeże mięso będzie nabywane 
na miejscu, gdyż podług najświeższych doniesień konsu­
lów na Cyprze jest 400,000 owiec i kóz. Admirał lord 
John Hay prowadzi w sposób energiczny organizacyą 
rządu i często przybywa do Larnaki. Pomimo niezno­
śnych upałów wszędzie widać wielką ruchliwość. W mie­
ście posterunki zdwojone i liczą obecnie 1000 żołnierzy 
marynarki. Okręt transportowy „Canara“ przybył z od­
działem saperów. Dwa lub trzy okręty eskadry krążą 
ustawicznie na około wyspy. Ż Londynu donoszą, że 
udzielenie Beaconsfieldowi tytułu książęcego za Cypr po­
lega dopićro na pogłoskach. Tymczasem lud już wyda­
wał okrzyki na cześć „księcia Cypru.“

NIEMCY.
# Berlin, 23 lipca. W ubiegłym tygodniu zbie­

rano jak wiadomo w całych Niemczech składki na tak 
zwany fundusz Wilhelma (Wilhelmsspende). Z okazyi tej 
zamieszcza Germania krótki wstępny artykuł, w któ­
rym powiada, że z słusznych powodów nie odezwała się 
ani razu w sprawie pomięnionych składek i czekała ich 
zamknięcia. Dzisiaj jednakże musi już po zamknięciu 
owych składek wypowiedzieć słów kilka w tćj sprawie. 
Otóż zaraz po drugim zamachu na życie cesarza powzięło 
kilku wybitnych protestantów myśl wybudowania drogą 
składek ewangielickiego kościoła na pamiątkę szczęśli- 
śliwego uratowania życia cesarza. Projekt ten upadł, bo 
zdaniem liberalnych miał zbyt wybitny, jednostronny, ko­
ścielny kierunek, a potem, że nieprotestantów nie można 
było zawezwać do składek na kościół innowierców. Po­
wstała więc myśl zbierania składek na fundusz Wilhel­
ma, ale i tu popełniono błąd, że do podpisania odezwy 
nie zawezwano ani jednego wybitniejszego katolika, ani 
tćż nie ogłoszono jćj w większych organach katolickich. 
Co się nas tyczy — pisze dalej Germania — to nie 
mieliśmy żadnego powodu do szukania w ogłoszeniach 
dziennikarskich tego, co raczyli ogłaszać tam ludzie zaj­
mujący jak najnieprzyjaźniejsze stanowisko dla naszych 
najświętszych interesów. Rezultat składek nie wiadomy 
dotąd, urządzano je jednakże w ten sposób, że o do­
browolnych składkach wcale tu być mowy nie może. 
Wygotowane listy z nazwiskami posyłano, że tak powie­
my, na kark tym, którzy mieli dawać składki. Setki 
tysięcy osób były w ten sposób moralnie zmuszonemi 
do dawania swego wdowiego grosza. Nadto znaczna li­
czba chlebodawców kazała sporządzić listy swych robo­
tników i w warsztatach swych i pracowniach kazała je 
przedkładać robotnikom. W niektórych szkołach zmu­
szano formalnie dzieci do przynoszenia pieniędzy 
na składki na fundusz Wilhelma i t. p. Jakibądź będzie 
rezultat tych składek, my zawczasu protestujemy 
przeciw znaczeniu, jakieby z pewnćj strony chciano na­
dać tym składkom i oświadczamy po krótce, co nastę­
puje: „Ci katolicy, którzy dali swe składki na fundusz 
Wilhelma, dali je w tćj myśli, aby okazać swe szczere 
uczucia dla panującćj z Bożćj łaski głowy państwa — a 
nie dla pochwalenia polityki, która wtrą­
cił aojczyznę naszą w otchłań, z którćj 
dopićro po latach będzie sięmogławy-
d o b y ć.“

Cesarz Wilhelm wraz z cesarzową i w. księżną ba- 
deńską przybył w dniu 23 bm. na zamek Babelsberg, 
gdzie daleko swobodniejszym się czuje aniżeli w Berlinie. 
Spokojna ta i nader przyjemna góra Babelsberg przy­
brała natychmiast inną fizyognomią. W koło nićj cią­
gnie się kordon piechoty, którego posterunki raz po raz 
wyglądają z po za krzów i drzew cienistych, a hełmy 
ich, połyskując z dala, przypominają przechodniom, że 
tu gości monarcha. Z jakie 20 huzarów gwardyjskich 
uwija się dniem i nocą z dobytemi pałaszami po różnych 
drogach, wiodących ku i od zamku Babelsbergu, nie 
przepuszczając żadnych podejrzanych osób, lub aresztując 
je w razie oporu. Cała okolica Babelsberga wojowniczą 
przybrała postać, a lubo nie ogłoszono tam stanu oblę­
żenia, faktycznie przecież istnieje. Podczas gdy tysiące 
osób wczoraj jeszcze — piszą dzienniki — odbywało swe 
przechadzki do parku Babelsberga, dzisiaj już dzieci 
przynoszące pożywienie pracującym tam robotnikom, za­
trzymywane są przy bramie i czekać muszą aż robotnicy 
sami nie przyjdą po swe garnuszki. Tak więc najpo­
tężniejszy monarcha na świecie podziela los opuszczo­
nego przez świat cały Ojca św. — obadwaj są, pisze 
Germania, więźniami na własnej ziemi, 
we własnym kraju.

Podaną przez nas w dniu wczorajszym wiadomość, 
że dotychczasowy poseł niemiecki w Madrycie hrabia 
Hatzfeld-Wildenburg mianowanym został ambasadorem 
w Carogrodzie w miejsce ks. Reuss, potwierdzają wszy­
stkie dzisiejsze dzienniki. Uprzednio miano na myśli 
pruskiego posła w Monachium hr. Werthern Beichlingen, 
ale takowy dla stósunków familijnych wołał pozostać 
w Monachium.

FRANCYA.
& Paryż, 22 lipca. Wczorajszy Journal o f- 

ficiel ogłosił nominacyą siedmiu członków rady stanu 
w miejsce tych, których los do wystąpienia z nićj prze­
znaczył. Pięciu z dotychczasowych a mianowicie pp. 
Groualle, Aucoc, Marbeau, Trésor de la Roque i Pasca- 
lis na nowo mianowani zostali i tylko pułkownik Tour­
ret i były oficer marynarki de Circourt, gorliwy legity- 
mista, zastąpieni zostali przez pułkownika Gaillard, at- 
tachć wojskowego przy francuzkićj ambasadzie w Peters­
burgu, i p. David, komisarza rządowego przy oddziale 
dla sporów kompetencyjnych.

Równocześnie ogłasza rząd w Journal des D ć- 
b a t s, że po powrocie izb przedłoży im projekt do pra­
wa, pomnażającego liczbę członków rady stanu. Wia­
domość ta obliczona jest na republikanów, którzy tćm 
mają się pocieszać, że w przyszłości i z nich więcćj 
może wejdzie do tćj rady. Zresztą opowiadają tu sobie, 
że obrady, jakie przy nominacyi tych radzców stanu na 
naradzie gabinetowćj się odbyły, były dość burzliwe, 
gdyż minister wojny jenerał Borel chćiał, aby szefa jego 
gabinetu, pułkownika Corbin mianowano w miejsce puł­
kownika Tourret członkiem rady. P. Dufaure jednak 
oparł się temu energicznie i stanowczo, aby tak znany 
przeciwnik liberalnych urządzeń, który w Bourges był 
prawą ręką jeuerała Ducrot, mianowany został człon­
kiem rady stanu i zaproponował pułkownika Gaillard, 
który jako attacbć wojskowy w Petersburgu wielkie so­
bie zjednał zasługi. W skutek tego poddał się pułko­
wnik Corbin do dymisyi jako szef gabinetu ministra 
wojny. Jak tu sobie opowiadają, miało usunięcie puł 
kownika Corbin z tego stanowiska już być zdecydowa 
nćm a jenerał Borel zaproponował go na radzcę stanu, 
by mu przez to dać jakie takie wynagrodzenie.

Wybór ściślejszy w Valenciennes odbył się spokoj­
nie, wybrany został kandydat republikański p. Girard.

Rozszerzanie się bezrobocia po rozmaitych okolicach 
francuzkich jest dla tych ludzi, których nie zaślepia po­
zorny dobrobyt Paryża, wywołany wielkim napływem 
obcych, powodem do obaw tćm większych, że ceny naj­
potrzebniejszych do życia wiktuałów podnoszą się z dniem 
każdym, dla czego tćż robotnicy domagają się wyższćj 
płacy, i że wypadek żniwa tegorocznego w dwóch trzecich 
częściach Francyi będzie tylko średni. Jeżeli więc prze­
silenie, jakie panuje obćcnie w wielu okolicach przemy­
słowych kraju, rychło się nie skończy, w takim ra­
zie klasy prącujące wielce ucierpią. W wielkich fa­
brykach kruszcowych francuzkich wyrobiono znaczną 
ilość przedmiotów, których teraz spieniężyć nie mo­
żna a podobnie mają się rzeczy co do przemy 
słu tkackiego i przędzalni. — Nouvelliste de 
Rouen donosi, że przemysłowcy w Bolbec, Lillebonne 
i w okręgu Havre postanowili prawie jednogłośnie zni­
żyć czas pracy w tygodniu na pięć dni; w innych miej­
scach przemysłowych Normandyi okrojono czas pracy 
jeszczć bardzićj. Jednym tćż z powodów zawieszenia 
robót w Anzin było zniesienie roboty w poniedziałki; 
obawiać się więc można, że te same przyczyny wywołają 
i w innych okolicach tenże sam skutek. Prócz tego pod­
burzają robotników agenci bonapartystowscy, jak nie 
mnićj dzienniki radykalne, które coraz nieprzyjaźnićj w 
obec rządu występują. Wszystkie te fakta razem nie­
pokoją bardzo stronnictwo lewego centrum a i organa 
jego dają tćj obawy oznaki, bonapartyści natomiast i 
ultraradykalni cieszą się bardzo.

Minister spraw wewnętrznych p. de Marcere przy­
był do Maubeuge dnia wczorajszego przed południem, 
przyjmowany z honorami wojskowemi i okrzykami: Niech 
żyje rzeczpospolita! Wieczorem o 6 godzinie odbył się 
na cześć jego bankiet, na którym prefekt wzniósł zdro­
wie ministra, a ten zdrowie prezydenta Mac-Mahona. — 
Następnie miał p. de Marcere dłuższą do zebranych 
mowę, w którćj pomiędzy innemi powiedział w końcu: 
Francya oświadczyła się za porządkiem a porządek ten 
ma obecnie; Francya lubi wolność i ma ją teraz. Fran­
cya wzdycha za pokojem i używa go pod formą rządu, 
która go wszystkim ofiaruje i która tylko przeciw zna­
nym wrogom swoim surowo występuje. Francya posiada 
nareszcie owe dobra, za które tylokrotnie walczyła i 
przyznaje, że je zawdzięcza dzisiejszemu systemowi. — 
Francya pozostanie sobie wierną i niezadługo ustanowi 
skład senatu ostatecznie, pogardzi samolubnemi radami 
stronnictw i zrobi z senatu zebranie, które śmiało wy­
stąpi za utrzymaniem instytucyi republikańskich. Mo­
wę ministra przyjęto z wielkim zapałem i okrzykami: 
Niech żyje rzeczpospolita!

WŁOCHY.

Dzienniki włoskie podają odezwę komi­
tetu dla odzyskania ziem włoskich z pod zaboru obcego. 
Odezwa ta brzmi:

Ludu włoski!
Waleczność i roztropność narodu wyrwały nas z 

odwiecznćj hańby i zdobyły nam ojczyznę. Do tego 
dzieła nieśmiertelnego przyczynili się wszyscy synowie 
Italii od lodowców Alp retyckich aż do rozkosznych 
pagórków, które otaczają morze Sycylijskie. Wszyscy, 
skoro ojczyzna zbudziła się z letargu, przybiegli na głos 
Italii. A tymczasem nie wszyscy jeszcze tak nazwać 
mogą miejsca, w których się rodzili.

Są bowiem jeszcze ziemie włoskie, gdzie nazwa 
Italii poczytuje się za zbrodnią i gdzie prześladowaniem 
pokutuje się za najszlachetniejsze, najprawniejsze z uczuć 
ludzkich na ziemi — za miłość ojczyzny. Aw tych 
ziemiach, skazanych na niewolę, leżą Tryest i Trydent, 
których synowie nie szczędzili krwi w walkach o zmar­
twychwstanie narodowe.

I nie zapomniała o nich Italia, owa Italia, która 
boleje nad ich losem, która działa i wyczekuje.

Niech tędy Włochy stwierdzą wdzięczność swoją 
owym bracioiń nieszczęśliwym, — niech odnowią uczucia 
wspólności życzeń, pragnień, sławy, bólu, wiary i nadziei.

Ożywieni uczuciem najszlachetniejszego obowiązku, 
którego żadna siła ludzka siłumić nie zdoła, odzywamy się 
do tych, którzy się rodzili między Alpami a morzem, i 
wzywamy ich, ażeby wspólnie z nami działali, według 
sumienia i środków, ku urzeczywistnieniu wielkićj idei, 
którą się opiekujemy.

Niech stanie posąg pamiątkowy na cześć braci na­
szych z ziem retyckich i julskich, którzy polegli przy 
oswobodzeniu ojczyzny, i niechaj hołd ten, który im 
składamy, stanie się węzłem braterskim, wieczną pa­
miątką, dowodem czci, jaką składamy poległym współ­

braciom; — a żyjącym przypominajmy ciągle, że nie u- 
rzeczywistniła się dotąd idea, za którą śmierć ponieśli.

Sądzimy, że ołtarz ten pamiątkowy stanąć powinien 
w mieście, które najwymownićj wyobraża jedność- ojczy­
zny. Wyryte na nim nazwiska poległych stwierdzą pra­
wość dążeń ojczyzny i obowiązki, jakie względem nich 
zaciągnęła.

Do ołtarza tego zwracać się będzie wyrok pokoleń 
jak do źródła nadziei i życia, które ożywiać będzie obo­
jętnych i ogrzewać serca bojaźliwych.

Posąg ten żadnego mieć nie będzie znaczenia groźby 
w obec cudzoziemców, którzy zajmują jeszcze wrota na­
szych Alp ; lecz pozostanie na ziemi łacińskićj jako do­
wód nowćj waleczności włoskićj w pośród szczątków da- 
wnćj świetności, która, ożywiając nas, przypomina nam 
słowa senatu rzymskiego i ludu:

„Ñeque priusquamltaliam omisisset 
de amicitia et societate agi posse.“ 
GiusseppeGaribaldi. GiuseppeAvezzana.

Aurelio Saffi. Federico Campinella.“

HO LAN DY A.
Nieszczęśliwa dla Holandyi wojna w Atczynie na 

wyspie Sumatrze, na dobre rozpoczęła się na nowo, co 
bowiem zrazu uważano za lokalne powstanie, okazuje się 
zbiorową wojną przeciwko Holandyi wszystkich pokoleń 
zamieszkujących Atczyn. Według raportów z Batawii 
Atczyńczycy podczas wyprawy gubernatora holenderskiego 
do Gedoeny napadli terytoryum, do Holandyi przed 3 
laty wcielone, i spustorzyli takowe mieczem i ogniem. 
Po powrocie gubernatora nastąpiło kilka większych starć; 
w jednćm z nich wojska holenderskie straciły 60 ludzi, 
między którymi 4 oficerów, nie zdołali przecież nieprzy­
jaciela z granic swoich wyprzeć. Atczyńczycy otrzymują 
posiłki ze wszystkich sąsiednich krajów na wyspie Suma­
trze; wojska holenderskie toż samo wzmocnione zostały. 
Zanosi się na nową długą wojnę. Izby holenderskie w 
przewidywaniu jćj, uchwaliły już kredyt dodatkowo w 
wysokości 27 milionów. Pierwsza dwuletnia wojna z 
Atczynem kosztowała kilka set milionów.

Telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 22 lipca. Odbyte wczoraj w Pavii i Reggio 
mityngi minęły spokojnie. W Neapolu i Bolonii przy­
szło do demonstracyi, które jednakże nie przybrały szer­
szych rozmiarów. Mityngi w Medyolanie, Wenecyi, Como 
i San Remo odroczone zostały.

C a 11 a r o, 22 lipca. Od dni kilku koncentrują 
Czarnogórcy na obsadzonych przez nich punktach wy- 
brzeżnych znaczną liczbę dział i gromadzą zapasy amu- 
nicyi.

Serajewo, 22 lipca. Wzburzenie między maho 
metanami bośniackimi ustaje; oswajają się coraz więcćj 
z okupacyą austryacką; natomiast w okręgach hercogo- 
wińskich wzburzenie trwa ciągle.

Londyn, 23 lipca. Królowa nadała lordowi Bea­
consfieldowi order Podwiązki. Ceremonia inwestytury 
odbyła się wczczoraj w Osborne.

Do T i m e s a telegrafują z Carogrodu, że Porta za­
mierza wezwać wkrótce najwybitniejszych finansistów eu­
ropejskich dla przedłożenia swych projektów względem 
wyzyskania bogactw kraju.

Kragujewacz, 23 lipca. Skupczyna zezwoliła 
na nadzwyczajny budżet na rok 1878.

OŚWIATA LUDOWA.
Ma rzecz Towarzystwa oświaty ludowej wpłynęło za pośre­

dnictwem Wgo Ruszczyńskiego, okręgowego na powiat szu­
biński, z rzeczonego powiatu 67 mr.

Poznań, dnia 23 lipca 1878 roku.
Stefan Cegielski, 

podskarbi Towarzystwa 
i okręgo vy na miasto Poznań.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 24 lipca.

— * Listy wyborców miejskich wyłożone będą tylko 
po magistratach do dnia 30 bm. włącznie.

— * Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rękodzielni­
ków w Poznaniu odbędzie w niedzielę, dnia 28 lipca o pół 6 
godz. wiec.orem w lokalu p. Knolla w Rynku walne zebra­
nie, którego porządek dzienny jest następujący: 1) zagajenie 
i wybór przewodniczącego, 2) odczytanie protókulu; 3) sprawo­
zdanie kasowe kwartalne, 4) sprawozdanie komisyi rewizyjnej 
za czas od dnia 25 września 1877 do 25 marca 1878, 5) wybór 
członka zarządu, 6) zmiana ustaw, 7) wniosek zarzadu, 8) wnio­
ski członków.

— * W personale tutejszej król, rejencyi zaszły w II 
kwartale r. b. następuj ce zmiany: asesor rejencyjny (diese 
przeniesiony tu został z Wrocławia; sekretarz rejencyjny 
Radke został emerytowany i nadany mu tytuł radzcy obra­
chunkowego; asystent kasy Kimler mianowany został buch- 
halterem przy prowineyalnej kasie instytutowej; supernumera- 
ryusz cywilny Krumhaar asystentem przy tejże kasie; woźny 
głównej kasy rejencyjnej_Z a bo ro'ws ki umarł a feldwebel 
Schneider przyjęty został jako stróż i woźny pomocniczy.

— * Wedle wygotowanego przez magistrat a w sobo­
tnim numerze naszego pisma zamieszczonego t. z. tableaupo- 
dajemy tu wykaz okręgów wyborczych, na jakie miasto 
nasze podzielone zostało, nazwiska przewodniczących wyborów 
i ich zastępców, tudzież lokale wyborcze. I okręg wybor­
czy: Rynek nr. 1 do włącznie 100, Kozia ulica nr. 2 29 30 31 
32, 33 (Nr. 6, 16 do 21, 23, 28) Wodna ulica (Nr. 1), Klasztor­
na ulica (Nr. 14, 15 do 25), Sieroca ulica (Nr. 1—5), Kramar­
ska ulica (Nr. 3— 17), Jezuicka ulica (Nr. 12); przewodniczący 
wyborów kupiec p. Paweł Andersch, zastępca cukiernik p. 
Antoni Pfitzner, loksl wyborczy sala posiedzeń reprezentantów 
na Ratuszu; II okręg wyborczy: Szeroka ulica Nr. 1 do 
włączn. 29, Butelska ulica Nr. 1 do włącznie 23, Wodna ulica 
Nr. 2 do włącz. 14 i 17 do włącz. 30, Ślusarska ulica Nr. 1 do 
włącznie 3 i 5 i 6, W. Garbary (Nr. 22. 34, 37), Klasztorna 
ulica (Nr. 1, 4, 7, 8 i 26), Kozia ulica (Nr. 4), Kramarska ul. 
(Nr. 1, 6, 27), Nowy Ryrek (3—7, 9—11), przewodniczący wy­
borów nauczyciel szkoły realnej p. Emil Kłosi, zajstępca kupiec 
p Emil Brumme, lokal wyborczy sala handlowa w gmachu 
wagi miejskiej; III okręg wyborczy: Wrocławska ulica Nr., 1 
do włącz, nr. 40, Gołębia ul. Nr. 1 do włącz. 6 'Kozia ul, Nr 
10 do włącz, 13, (1. 3, 5, 7, 8, 9, 15, 22), Szkólna ulica Nr. 1 
do włącz. 13/14, Nowa ulica (Nr. 1), Jezuicka ulica Nr 1 do 
włącz. 11, Klasztorna ulica Nr, 2, 3, 5, 6, 9, 10, 12, 13, Nowy 
Rynek Nr. 1, 2, 8, 13, 16, 17; przewodniczący wyborów rektor 
p. Teodor Hecht, zastępca kdpjiee p. Ludwik lloebius, lokal wy­
borczy dom szkolny przy ^Wrocławskiej ulicy, na papterze nk 
lewo, z frontu ; IV okręg wyborczy: ulica za Bramką Nr. 1 
do włącz. 15, ulica Wszystkich Świętych Nr. 1 do włącz. 4, 
W. Garbary Nr. 1 do włącz. 21, 23 do włącz. 33, 35, 36, 38,’ 
39 40, Wodna ulica (Nr. 15, 16), przewodniczący wyborów ko­
misarz aukcyjny p. Ludwik Manheimer, zastępca kupiec Mau­
rycy Viktor, lokal wyborczy dom szkolny przy ulicy Wszystkich 
Św. na parterze na prawo z frontu, pokoi Nr. Va; V okręg 
wyborczy: W. Garbary Nr. 41 do włącz. 58, Grobla Nr/l 
do włącz. 29, Kąpielna ulica Nr. 1 i 2, Wierzbowa ulica Nr. 1 
przewodnicząc)' wyborów bankier p. Edward Graumann, za 
stępca kupiec p. Stanislaw Kaniewski, lokal wyborczy do' 
szkolny przy ulicy W. Świętych na parteize na lewo, z fror“' 
pokój Vb ; VI okręg wyborczy: Długa ulica Nr. 1 do wł’z0

i*, i łu iu, kjułoiua icicanr. ¿
la Ib, 2 do włącz. 7, Półwiejska ulica ’» 2 c 
lecka ulica (Nr. 1 i 33), Rybaki Nr j 1 1 
dniczący. wyborów naucz, szkoły realnej n i 
zastępca ogrodnik artystyczny p. Woici?[.- ^1» ’ 
borczy szkoła realna przy Strzeleckie?, i- Kr» 
Nr. 23; VII okręg wyborczy; Strzel.»»i 
włącz. 32, Dębińska ulica Nr. 1 <J0 u,,6'1*1 t ’"'s 
Nr. 1, 2, 4, Łąkowa ulica Nr. 1 i 3 g, ii 1 
wiejska ulica Nr. 10 do włącz. 30, ’ Dł/t, - / 
wodniczący wyborów dyrektor 3zkoły / "S
zastępca p. prof. dr. Marceli Motty, lokV4'®^ łil 
alna przy Strzeleckiej ulicy I piętro sau *.'//, 
33); VIH okręg wyborczy: Półwiejska 
40, Ogrodowa ulica (Nr. 1 i 15), Podpór?1’’
15, Św Marcin Nr. 74 do włącz. 78 °\v, V' 
tna Nr. 2, 3, 5, Wysoka ulica Nr. 2 do !<r -
2 do włącz. 26, ulica św. Piotra Nr. l 5
ulica (13), 2, 3, 12, 14 (14), przewodnicząc»*!^'U 
Reinold Hesselbein (Półwiejska ulica 3» 
ter landszafty, Leopold Borowicz, lokal w.r, 
przy Małei Rvnerskiéi ulicv na • ®°rciprzy Małej Rycerskiej ulicy, na parterze 
pokój Nr. 12; IX okręg wyborczy iza

go, Piekary (Nr. 1), Bismarckami?,
Nr. 21, 221, Wiedeńska ulica prywt? »Ml 
Ir. 1 do włącz. 6, Garncarska ulica 
tyleryjska ulica Nr. 1 do włącz. 4 w Ul 
i 20), ulica Ludwiki Nr. 8, Wielka R 4 W

włącz. 60, Piekary (Nr. 1), _____ _
ulica (Nr. 21, 221, Wiedeńska ulica 
ulica Nr. 1 do w
10, Artyleryjska
Nr. (1 i 20), ulica huuwiki nr. o, Wielka K"
7), przewodniczący kupiec p. Hermann Kir /M 
terynarz p. Hermann Herzberg, lokal »»hM8,1 
przy M. Rycerskiej ulicy na parterze, 
pokój Nr. 9; X okręg wyborczy: Św, 
włącz. 73, M. Rycerska ul:ca Nr. 2 do wła,. , -' 

5, ulica Ludwiki Nr. 9 do włącz, ló”*N
Nr. 2, 3, 6, 8 do włącz, lt, Teatralna ulic, »- 
7, Nowo miejski Ryuek Nr. 1, 4, 5, 6, lo f0„ ,.r 
lewaka ulica Nr. 1 do włącz. 10, przed król 3 
1 do włącz. 4, Przed berlińską bramą Nr. 1 !w,i 
wodniczący p. rektor August Gericke, żaste 
wnej kasy kolejowej p. Antoni Wicher, M/1 
szkolny przy M. Rycer ulicy, na parterze wMi ’ 
pokój Nr. 11; XI okręg wyborczy: Berlin uli-’. 
Bismarcka ulica nr. 1 do włącznie 5, 7 do' »p 
kościelna Św. Pawła nr. 1 do włącznie 9 \i> «
16, 17, 29, 30), fort Tietzen, Willielmowski' i.la.4’*’" 
cznie 19, Wielka Rycerska ulica (nr 1 i 12|/t® 
(nr, 4) Wilhelraowsks ulica (nr. 19, 20)
1 do włącznie 6, przewodniczący kupiec p )(-,/ 
zastępca kupiec p. Władysław Jerzykiewicz ?'-■

1 szkolny na św Marcinie, na parterze ua'nS 
ój nr. 1; — XII okręg wyborczy: Prjdem 1

dom
pokój

1

nr. 1 do włącznie 31, Wiltielmowska ulica «
18, 21 do włącznie 29, Nowa ulica nr. 2 do L.* *• 
roca ulica nr. 6, 7 i 8, Kozia ulica (nr. 14) 
nek (nr. 9), Zamkowa ulica nr. 2 do włącznie 5 
wa nr. 2 do włącznie 5/6, Franciszkańska uliCa L 
pieżyński plac (nr. 1), Działowy plac (nr. 13) 
aptekarz p. dr. Gustaw Man kie wic z, / ó 
sta p. Oswald Schmadicke, lokal wybo.czy sala li».?® 
mowska ulica nr. 7, wchód przez wjazd; — 
borczy:: Młyńska ulica nr. 1 do włącznie 15, ¡j r 
20, 23 do włącznie 28 31 do włącznie 43, Nom,,/ 
(nr. 2, 3, 7), Magazynowa ulica nr. 1 do włącznie/

Slac nr. Ido włącznie 4, Sapieżyński plac nr, 2 d?
iziałowy plac nr. 1 do włącznie 12, Św WoicU 

Fleche Waldersee; przewodniczący kupiec a j 
Lis s ner, zastępca kupiec p. Eugeniusz Krzesali» 
borczy szkoła gminna na Św. Marcinie, na partetn. 
kój nr. 2; — XIV okręg wyborczy: Św, W.,icJ 
włącznie 7, 10 do włącznie 31, ulica kościelna Św 
nr 1 do włącznie 5, podwórze św. Wojciecha nr. i 
7, Wroniecki plac nr. 5 do włącznie 7, przy furcie 
1 i 2, Młyńska brama nr. 1 do włącznie 4, Małe b - 
1 do włącznie 14, Wielka i mała szluza i zielona biik 
lius przy cmentarzu garnizonowym, przewodnicząc! 
dwik Dreyzehner, zastępca sekretarz miejmi*ii 
lokal wybór, dom szkolny na M. Garbarach, na pai ' 
z frontu, pokój nr. 1; — XV okręg wyborczy: r 
nr. 1 do włącznie 10, Szyperska ulica ur. 2 do 1
podwórze Barlebena nr. 1 do włącznie 9, Dominiki__
nr. 1 do włącznie 7, Żydowska uliaa nr. 1 do wląeziii 
Szewska ulica (ur. 19), statki na lewym brzegu Wist 
wodnczący buchhalter p. Ludwik Wolff, zaatat 
stent biura magistr. p. Geissler, lokal wyborczy Im 
na Małych Garbarach, na parterze na prawo, z tyli 
VIb; — XVI okręg wyborczy: Szewska ulica 
włącznie 18 i 20, Stawna ulica nr. 1/2, 3, 4, 5 i 13, Hi 
ulica nr. Ho włącznie 25, Kramarska ulica nr, lM 
włącznie 25, (21, 22 i 26) Masztalarna ulica nr. 1 do 1 
4, Mokra ulica nr. 1 do włącznie 4, Place drzewa z 
barskiej tamie, przewodniczący poczthalter p. A doi! 
lach, zastępca kupiec p. Tadeusz Krzyżanowski, . 
borczy dom szkolny na Małych Garbarach na partera 
z tyłu, pokój IVa; — XVII okręg wyborczy: Ciii 
nr. 1 do włącznie 31, Chwaliszewo nr. 90 do wlączn# 
necka ulica nr. 1 do włącznie 19, Tumska ulica nr. 
eznie 5, Św. Roch nr. 1 do włącznie 28, fort Rauch, 
prawym brzegu Warty, domek dozorcy na Tamie, |i 
czący radzca miejski p. Gustaw Reimann, zait(j, 
ściciel fabryki p. Adolf Sieburg, lokal wyborczy dom 1 
na Chwaliszewie nr. 61, na parterze na prawo, z pruli 
nr. 1; — XVIII okręg wyborczy: Chwaliszewo IJ.' 
włącznie 89, Tylne Chwaliszewo nr. 3 do włącznie4 
ulica nr. 1 do włącznie 7, przewodniczący kupiec 
Schlesinger, zastępca kupiec p. Józef ilondre. Ił 
borczy dom szkolny na Chwaliszewie nr. 61, ua putl 
prawo, z tyłu, pokój nr. 2; — XIX okręg wyborcif: 
Turnie j kościele nr. 1 do włącznie 18, \v leżowa ultii 
włącznie 9, Zagórze nr. 1 do włączn.e 15, Ostrówek.: 
włącznie 20, Seminarjska ulica nr. i do włącznie 8 
ulica nr. 1 do włącznie 10, fort Radziwiłł nr. 12 i U 
i lewa baterya flankowa mostu tumskiego, przewodnio 
ktor p. Gothard Scheffler, zbstępca regisłn" 
Btużbowy p. Karol Beyer, lokal wyborczy szkoła pn] 
nr. 7 na parterze na prawo, z przodu; — XX okr# 
czy: Bydgoska ulica nr. 1 do włącznie ,6,o 
numer 1 do włącznie 9, —' Śródecka uh»
1 do włącznie 9, Rynek śródecki nr. 1 do włąc®6* 
szawska ulica nr. 1 do włącznie 15, Cybihska uh» 
Zawady nr. 1 do 31, fort Prittwitz, blokhus nad W 
dozorcy nr. 7), przełożony wyborów kupiec p- JfieW 
torowicz, zastępca właściciel młyna p. Juliusz KaW 
wyborczy zakład głuchoniemych na Śródce (sala j»1 

— * Od p. profesora dr. Rymarkiewic® 
pismo następujące:

Szanowny Panie Redaktorze! . . 
Komjsya trudniąca się pamiątką 300go istric1*4 

św. Maryi Magdaleny w Poznaniu odbyła nHa!u 
posiedzenie, na którem postanowiono ostsuecznie 
datorów umieścić w ścianie stosownej stcI-eo° °11181 
zyalnego tablicę z odpowiednim napisie w N.z? 
Tablica z czerwonego marmuru chęci’s^^e^° z 1 
nemi, w stylu z końca XVI wieku, .na być przez 
kowskiego wygotowaną w Krakowie. ra,|

Ponieważ sprawa komisyi tej do'ycziłoa P . 
na ostatuiem walnem zebraniu Towazy8^w® P°® J. 
imienia Karola Marcinkowskiego z zkazyi onary 
w ilf ści 200 tal., którą komisya t- za mojem P 
do kasy tegoż towarzystwa złoży11 ,a Poruszon?.,nie 
celu, iżby publiczność dowiedzi/ sl'ę mogła o s 
i czynności komisyi jubileuszo-ej, i poniewsż nia ° 
danego objaśnienia publiczno01 1116 dał, przeto J . 
mój w tej sprawie sięga, cz'J<2 SŃ Powodo'va”Zna;e-' 
niu wiadomości powyższej oświadczyć, co nastąf . .

Pod dniem 23 luteg r. 1876 odebiałem z Rer 
szan. posła naszego, p. »^ł. Wierzbińskiego, w 
między innemi tak pis0: . KVSZ|»i

lnicyatywa do .ystawienia tej tabll°L JA ni i 
Rzepeckiego. Złożo-ycłl na wniosek ś. p. LiM> 
pieniędzy dopóty fMnć nle chciałem i me ®og ¡o0ł 
załatwi się spraw tablicy na pierwszym P°’“ ¡e« 
Załatwienie to i ?ie jednakowoż tak oporem, z ,j01 
trzeby opieko»‘n'a nadal powierzonemi pie 
szanowny par.profesor szczęśliwszym będz esz ” ' j,,
do skutku ętej sprawy; zresztą po cóż bez uz) _ 
pieniądze? Przesyłam je więc łaskawemu P8‘ k
z tern narnienieniem, że jeżeli w tej sprawie j,c 
jaki. to,° odstępuję szanownemu Panu, oiwis ,osł 
że się 'l wszystko z góry zgadzam, co łaskawy 1

uożono zaś na moie ręce: i»|. 1
1, w gotowiźnie . ............................. \

od których wynosi procent . ■ • — "
2, list zastawny z kuponami na .
3> guldenów austryackich . .
Wszystko to, oprócz summy ad 2, 

czyni razem D3». Blftlreif;
. czyni i»«,“

Pokwitowania żadnego nie potrzebuję-/1^'u jo 
Skutkiem listu tego wszedłem ja w stosu 

zebranego na uczczenie 300 letniego istnienia s 
St. Mariam Magdalenam.
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. powinności w tém położeniu mo- 

, B«Pier*Sa któraby zajęła się nietylko opiekę 
i" i koai>s>’’ 0Byn), ale oraz wykonaniem myśli, 

!?.ci0 P°Tezebranyni a którą na obiedzie jubi­
le# by, Rzepecki
M1 £ i* najstosowniejszym byłby skład ko- 

wstąpili: 1, Wny JMks. proboszcz
Ł# ,do nlC¿rz gmachu mogący u szanownego 

£O»P° •<; wviednaft pozwolenie umieszcze-
2, Wny dr. Rzepecki jako 

Fćgł P* ¡dokładniej znać intencye składkują- 
■ dniejsze wyobrażenie o ich zamiarze.

‘ s»jd<,“'a^,jący P°d bezpośrednim zarządem
Łik#jłcy.cJj Vnie bez włoki komisya w skła- 

mj tr°dD° „statecznie do skutku i zebrała się 
pr»J!2,a iu jjjćksiędza proboszcza, gdzie wy-

* «úes2 ■ jMĆks. proboszcza Ziętkiewicza, se- 
r’ioB'i’y1 .je(.o kasyera mnie. Ko uchwaleniu 

iti'pec? gprawie polecono na temże posie-
PjÜkti) * oienia na umieszczenie tablicy JMCks. 

is .P°zf,oną techniczną i artystyczną projekto- 
i Rzepeckiemu, a ulokowanie funduszu 
h«nku Kwilecki, Potocki i Sp., co już po-
m bvł, mnie.

nileIQ „¿ni, po części z powodów nie od ko-
& **** toa było następnego zebrania do skutku 

a n'e ffl°mi było patrzeć na to, jak pieniądze 
iW^Aedności leżały, podczas kiedy w To-

Í k»'ie.°’Linocy coraz większą była ich potrzeba.
edvrtcz» członków komisyi, aby od fun-

'¿¡W ’ «aceo-o koszta tablicy pomnikowej, prze- 
L Pr,en0'ediioroczne stypendyum dla młodzieńca 
#’>'• “‘Arnisva następnie z największą gotowością 
' •„ a ja pod dniem 23 kwietnia 1877 r.
Radził» ®'y J
•a *yk°’9j „a nowo zebrała się komisya, do której 
ŁS członków kooptowano poprzednio jeszcze 
&#?? '«skiego, — P- sekretarz zdawał sprawę z 5* erzonćj, z czego się okazało, że po długich 
W&rtsncyą z Krakowem spowodowanych, czyn- 
! W*r „oetapiła, te pozistaje do wydania już tylko 
■a *** va artyście krakowskiemu, który kosztorys 

ma nadesłać. Zajęcie się ukończeniem 
BCámno P- sekretarzowi. Następnie ks. prezes 
^'komisyi, ie pozwolenie szanownego dozoru

<”"mie,zczenie tablicy pamiątkowej w starym 
* l vm jest zapewnioném. Wreszcze niżej pod- 

L.i«>pczke z kasy oszczędności banku rólni- ■Kt Kwilecki, Potocki i Sp., w której — po od- 
0 i wyżej 600 marek na stypendum dla 

naukowej — pod Nr. 674 a fol. księgi 
jniem 28 kwietnia 1877, jako kapitał złożony 
marki 90 ten.

e moje, co komisya zamierza uczynić z sumą, 
łl,Dl. kosztów tablicy w kasie pozostanie, jedno- 
i'-’’’111 „...nianio snTnn. rp.Rzt.nin.ca na cele To-«lern zapewnienie,
" . naukowej imienia

że suma resztująca na cele To- 
Karóla Marcinkowskiego

upop*) “w końcu rozdano między członków komi-
•ł°riiz»agi projekt napisu, który w koncepcie do-

Ak następuje: .
’ W tym domu mieściła się 

1573 przez O. O. Towarzystwa Jezusowego 
* założona,

ez różne losu koleje ostatecznie 
.J...2tis gimnazyum ad St. Mariam Magdalenam 
Ł F 8 przemieniona.
* »«mień ten położyli dawniejsi uczniowie 

, trzechsetną rocznicę jej założenia 
r. 1873.

„tko co mnie, w tej sprawie wiadomo.
San. Redaktorze, podać to do wiadomości publi- 

t ńrzytem zapewnienie mego szacujnku.
Prof. dr. Ry

«i
»

i ,niń, 22 lipca 1878.
ty ma r kie w i cz.

'i

11(5»

, ¡slomjący tu oddział poznańskiego pułku artyleryi 
• ' dziś na ćwiczeń a w strzelaniu do

dziemy, aby o ile możności położyć koniec rozbiciu, które 
tamuje siły żywotne narodu naszego i nie dozwala po stule- 
tniem uciemiężeniu skojarzyć żywiołów narodowych.

Nie ma potęgi do zabicia narodu, który żyć pragnie. — 
Biorąc za godło zjednoczę nie, wierni idei narodowej, wy­
swobodzimy się z więzów anarchii umysłowej i zbliżymy chwilę 
odrodzenia Ojczyzny.

Berlin, 19 lipca 1878.
(Podpisy.)

Adres ten podpisany przez blizko 200 Polaków został wrę­
czony p. hr. Platerowi.

* Podajemy tu odezwę hr. Henckel-Donnersmarcka do
wyborców, nie zmieniając w niej nic ani pod względem stylu 
ani ortografii. Odezwa ta brzmi:

„Wezwany jednogłośnie przez gromadzenie wyborców wier­
nych kraju okręgu Bytomskiego i Górskiego, (Tarnowskie góry) 
abym się nie wzbraniał mandatu do sejmu, myślatem, iż win- 
nien jestem podjąć to honorowe żądanie dla tego osobliwie, że 
obrady nadchodzącego 'sejmu (Reichstagu) będą, miały prze­
ważnie ceche gospodarskom, i dla tego polityczna strona w tej 
sessyi mało tylko przydzie pod rozbior. Z drugi strony od sa­
mej kolebki oznaimiony z interesami gospodarskiemi okręgu 
tutejszego zrobiłem badania gospodarskie nauką mojego żyćia.
— W naszym właśnie okręgu poborczym pobłogosławionym in- 
dustrią rożną pokazuje się bieda w obecznem czasu i każdy do­
skonale teraz widzi, do czego to wiedzie, jeżeli industria niero­
zumnie zostanie traktowana. Każdy przyjść musi do przeko­
nania, iż interesa industryjne są te same co gospodarskie i inne 
gałęzie industryjne, i że ciężar który industrya nie zniesie, przy 
jej upadku od wszelkiej gałęzi industryjnej od gospodarstwa 
samego w całej naszej ojczyźnie zapłacony być musi. — Przez 
zdrowe rozkład cła robotnikowi prawo na robotę w 
swojej właśnie ziemi utrzimana być musi i ludziom, 
ktorzi robotę niewinnie stracili, z now stosowny 
zarobek zwrócone być musi: — dla tego, aby wszel­
ka wymówka socia lde m ok r atóm odjętą została. — 
Granicy naszego kraju otwarte zostały cudzym produktom, lecz 
nasze u produktom cła cudzych kiajów wstępu nie pozwalają.
— Jakie następstwa z tego? — zarobki nasze na po- 
łowęsię zmniejszeły, 1 ó r manka ustała, rze­
mieślnik i kupiec nic nie zarobi. Lud całe do 
biedy przychodzi. —A kto z tego ma zysk? — 
Żaden. — Niektórzy twierdzą, że i biedę teraźniejszą cierpią 
i inne kraje, lecz to wcale nie pr.iwda. Każdy kto ma tylko 
sposobność nie powierzchowne się odtem 
przekonać cowsąsiedzkich krajach, się dzieje, 
wie, że nigdzie taka wielka bieda nie panuje jak u nas. — Ró­
wnie ważnie zadanie sejmu naszego będzie wyrobienie 
systemu, podług którego podatki p r o v i n- 
ciom i gmynom oddawane by były na korzyść 
podatków komunalnych, przez co dla każdego ulga 
nastąpi i nam także te wszystkie dobrodziejstwa udzielone zo­
staną które wszelkie narodowe złączenie za sobą pociągnie, je­
żeli naród jeBt zastąpiony, przez mężów, praktycznie wy- 
doskonalnych we wszystkich tego żyćia gałęziach. — Tak jak 
rok 1866 i 1870 potrzebnem było nimieckiemu narodowi przyść 
do przeświadczenia siły swoje, tak dzisiej jest potrzebny ażeby 
przysedł do przeświadczenie Biły podatkowe swoje przez zasto­
sowanie rozsądnie politike handlowe, a te każdemu ciężar po­
datkowe ulżyć musi. — S p r a wy kościelne wcalesię 
sejmu niemieckiego nie tyczą, ponieważ te 
na leżą do sejmika w Prusach. — Dla tego też przy 
terazniejazem wyborze w ;zg 1 ą d na kościelne 
rzecze nie przechodzi pod uwagi. — Jednakogo sta- 
nowco oświadczam, że ja zgodę między państwem pruskiem i 
kościołem o tyle, o ile bez zatrząszenia powagi państwowej to 
się stać może, zakoniecznie uważam do pomyślnego rozwoju 
tych dwóch filarów obywatelskich. Nssz dom cesarski jest nam 
rękoimią za to, że państwu i kościołowi równa wolność rozwoju 
zdrowego stanu i kościelnego życia jest zapewniona. — Dlatego 
chcemy żyć i umierać z tym starym godłym pruskiem: Z bo­
giem, za króla i ojczyźnę!

w Neudeku, dnia 15 lipca 1878 r.
Guido hrabia Henckel-Donnersmarck.“

udał się

JikPosener Ztg. donosi, został ks. Suszczyński,
( « Królewcu, rozporządzeniem starokatolickiego
,'tekwsa z dnia 12 bm. upoważniony do wykonywa- 

Cliii rodzaju funkcyi pasterskich w prowincyi Prusy 
i:iF ¿ito w skutek uchwały synodu piątego starokato- 
•1 « Bora, który ożenie się duchownych uznał za dozwo- 

? ¡i»« do ustaw majowych został o tern upoważnieniu 
i ara» naczelny prezes Prus Wschodnich. Czy jeszcze 
J k Suszczyński będzie używał tytułu proboszcza mogil- 
¡1 11 dochodów tego probostwa ? Dla czegożby nie —- 
” omothwe, boć i teraz do dochodów mogilnickich nie 
' ¡i ęasiejszego tytułu.

|',-■ Komisarzem wyborczym na okręg wyborczy rno- 
*" Bio-mogilnicki mianowany został radzca ziemiański 

* inowrocławskiego hr. zu Solms. Powiat, inowrocła- 
’ bielony został na 30 okręgów wyborczych, z których 
I iii na miasta a mianowicie 3 okręgi na Inowrocław, 

i. _ wino, a po jednym na Gniewkowo i Kruszwicę.
' ‘ We wsi Siarkowo, położonej w powiecie babi- 

1 wybuchł w sobotę przed południem pożar, który,
, i Iwszystkie budynki były słomą pokryte, w krótkim 
i jbicil w perzynę 7 gospodarstw. Prócz tego spaliło 
( butuk bydła rogatego i świń. Dzieo., które w nieobe- 
j Muszych, zatrudnionych żniwami na polu, bawiły się 

. r Bi,miały podobno wzniecić pożar.
“' 5i odbyty dnia 18 bm. targ na remonty dosta­

ła wiele koni, z których też wiele za zdatne do słu- 
slatij uznano. Za konie kupione od właściciela wsi 

i »»zapłaciła komisya szacunkowa razem 18,900 marek. 
R odbył się dnia 22 bm. we "Wrześni, na który 
¡lani dostawiono. Z nich zakupiono 7 po przecięcio- 
• około 500 m.
'Król, regeneya w Bydgoszczy potwierdziła wy- 

miasta i ritzwalku p. Wolffa na burmistrza

li.'«
im

'Zołzy wybuehłypomiędzy końmi spedytora Szymona 
'Pleszewie, ustały pomiędzy końmi folwarku domi- 
«perowa w powiecie bukowskim; —zapalenie płuc 

• pomiędzy bydłem rogatem deputatów dominium 
•jswo w pow. wschowskim; zgorzelizna śledziony wy- 
W{diy bydłem rogatem dom. Konarzewa w pow. 
•ta; ustała pomiędzy bydłem rogatem folwarku dom.
’ F»w. bahimostskim; parchy ustały pomiędzy końmi 

iiiMifi Waśkowiaka wNowSym Widzimiu w 
“JWstkiin; wścieklizna wybuchła pomiędzy psami 

'•»liazewo w pow. odolanowskim.
" Mtykule pod tytułem: W y b o r y w nr. 165 
“Gazetą Toruńską, że w Elgiszewie zakwe- 

‘tydziestu wyborcom prawo głosowania, — otóż 
Gaz, Tor. w onegdaiszym numerze zamieszcza 

^wstępujące:
■ » naszego artykułu z napisem: Listy wybór- 
J iraszłym numerze Gazety mówił o rewizyi 
‘taiCllPrzez komisarza landratury toruńskiej, do­
li, owanśe, poparte autentycznemi dowodami, z cze- 

is następujący przebieg rzeczy: W czasie wyło- 
yborczej doszły do landratury toruńskiej różne 

aWce’ po rozmaitych gminach zapisano do 
■ Mających z rozmaitych powodów prawa do gło- 

spowodowało dochodzenia i rewizyą w formach i 
i ¿n^m, tegoę§ 3 regulaminu wyborczego, który 

, ‘«go 3 tygodnie czisu, od pierwszego dnia wyłoże- 
Skutek był rozmaity, wedle tego, jak, się z 

eczy wykazało; widu wykreślono, wielu też po- 
Sr.v?18ack jako uprawrięnych do głosu, choć im 
Ithoa zePrzeczal>- Skreślono zaś nie tylko

(¡Ej1azcow 1 poddanych innego rządu, ale i ludzi nie 
Pr»w obywatelskich albo i lat przez prawo wy-

’“““Wiywn cbełmińskiem -głosiło się do egza- 
le’° prymaneró* wyżętych, z których 20, 

PWn1BU U9tnp?° odbytego w dniu 16 i 17 bm. pier- 
h rat^zcil P- dr- Łruze z Glańska, uznanych

, do słuchania wykładów imiwers. i to pp: 
G'nter> Gless, Grodzicki, Kuhn, Lasko- 

iow Qa' ^o^owski, Pomierski, Pu-chmann, Sa- 
»iC! ■ ’ oohmalholz, Schulz, Sowiński, Stymanowicz, 
ą] o fkstraneusz Antoniewicz. Czterech : to pano- 
' ’ktieff ma'‘ko'z, (Polak) Schochow i Schulz ostali od 
"" «hel ° ■ Uw.°'n>onych. — Rok szkolny końca? się w 

raiIiskiem dnia 31 lipca, poczem następiią sze- 
'4areapa cye-.

w polaków w Berlinie do zarządu Musoum 
- tias7Rai)er8wyliU’ 0 którym w onegdajszym nu- 

’ ^yła wzmianka, brzmi, jak następuje:
-b (,< au' Polacy, powodowani solidarnością w spre. 

S&k im;«.. czamy założycielowi

, oda

J'sze współczucie
zakładu Muzeum na-1 

gotowość popierania téj
-.»»uvovią narodową Polski i ogniskiem 

yiuiości — mającej na celu odrodzenie Oj-

harodowém uczuciu pracować wspólnie bę-

— * Znany oryentalista profesor Aleksander Chodź­
ko przetłumaczył na język franeuzki dramata perskie, 
któremi się zachwycają literaci. Ernest Renán oceniając tłu­
maczenie Chodźki, poświęcił w Débatac h dwa długie artykuły. 
Szach perski, który wysoko poważa profesora Chodźkę, osobi­
ście mu dziękował za ów przekład dramatów perskich.

— * Ogólne sprawozdanie z czynności Towarzystwa 
przemysłowców polskich w Wrocławiu w ubiegłem półro­
czu tj. od 14 stycznia do 15 lipca 1878 r.

Zarząd Towarzystwa składał się w minionćm półroczu z 
radzcy Panieńskiego, prezesa Bauma, wiceprezesa 
Leicherta, sekretarza Kryszkiewicza, kasyera M ł y - 
nikowskiego, bibliotekarza Złoczewskiego i ławni­
ków Mądrzejewskiego, Głogowskiego i Dako- 
w s k i e g o.

Towarzystwo odbyło w ubiegłem półroczu posiedzeń 23, 
na których pp. akademicy miewali odczyty i p. radzca Panień­
ski na zapytania odpowiadał.

Odczytów w tém półroczu było 17. Dwa odczyty „o słońcu 
p. Nowacki. „O Janie Zamojskim“ p. Głębocki. „O Janie Ko­
chanowskim“ p. Lewandowski. „Wiek złoty w literaturze pol­
skiej“ p. Rakowicz. „O podziale pracy ze stanowiska ekono­
micznego“ p. Kinowski. Dwa odczyty „o Janie Sobelskim“ p. 
Sulimierski, członek. „O samopaleniu ciał“ dr. Szymański. — 
„O Ignacym Krasińskim“ p. Lewandowski. „Polska i Europa 
w obliczu cywilizacyi“ p. Dziembowski. „Powstauie w r. 1831“ 
p. Dziembowski. „O wojnie szwedzkiej“ p. Galon. Dwa od­
czyty z historyi polskiej p. Głębocki. „Rzut oka na wewnę­
trzne życie Polski w czasie porozbiorowym“ p. Szwarc. „O Cy­
ganach“ p. Kinowski.

Dnia 5 marca Towarzystwo urządziło przedstawienie tea­
tralne na Bali Humanitaet. Odegrano: „Kawalera marcowego“ 
i „Oryla“ — po przedstawieniu odbył się wieczorek z tańcami.

Dnia 19 marca odbył prezes p. Baum podróż do Drezna, 
by powinszować 50 letniego jubileuszu powieściopisarstwa p. J. 
I. Kraszewskiemu i wręczyć Mu zarazem na pamiątkę 
pisarkę, wykonaną przez naszego członka, artystę rzeźbiarza p. 
Złoczewskiego.

Na dzień 11 czerwca zaproszoném zostało Towarzystwo 
nasze przez pp. akademików na obchód 10 letniego istnienia 
kółka akademickiego, w której to uroczystości kilku naszych 
członków udział wzięło.

Dnia 30 czerwca urządziło Towarzystwo wspólną prze­
chadzkę w okolicę Wrocławia do Pirszam.

Gazety otrzymywało Towarzystwo następujące: Dzien­
nik Poznański za pół ceny, Gazetę Narodową, Czas, 
Kuryera Warszawskiego bezpłatnie Wartę i Przyja­
ciela za opłatą. Redakcyom wyżej wymienionych pism skła­
damy serdeczne Bóg zapłać.

Liczba członków na przyszłe półrocze wyncsi 58.
Pozostaje nam wreszcie radzcy Panieńskiemu, który 

nasze Towarzystwo opuszcza, złożyć serdeczne Bóg zapłać za 
Jego pracę i szczere zajmowanie się Towarzystwem i za usilne 
Jego staranie, by połączyć Polaków przemysłowców z akade­
mikami i utrzymać między nimi solidarność.

K. Baum, L. Kry s z kie w i oz,
przeze s. sekretarz.

Zarząd na przyszłe półrocze składać się będzie z pp: 
Kan teckiego radzcy, D a k o w s kiego prezeia, W su­
eñera 'wiceprezesa, Swinarskiego sekretarza, M ł y- 
nikowskiego kasyera, Złoczewskiego biblioteka­
rza, — ławników Mądrzejewskiego, Radzisze­
wskiego i Dawidowicza.

Wrocław, 22 lipca 1878.
— * Sprawozdanie z czynności Towarzystwa litara- 

cko-rólniczego akademików Polaków w Prószkowie z pół­
rocza letniego 1878 r. I. Towarzystwo liczyło członków czyn­
nych 20, honorowych 58. Jako stali goście uczęszczali na 
posiedzenia panowie: dr. Dehmel Bolesław i br. Dangel Sta­
nisław, asystenci przy stacyi doświadczalnej chemicznej w 
Prószkowie.

II. Posiedzeń odbyło Towarzystwo 8, z tych zwyczajnych
7, nadzwyczajnych 1. '

III. Na posiedzeniach zwyczajnych czytano 7 rozpraw, a 
mianowicie: Gołcz Stefan „Statyka rólnicza.“ Kępalski Teofil 
„O burakach.“ Biernacki Zdzisław „O rasach owiec.“ »a-yyty' 
kował członek Kępalski Teofil. Meissner Jan „Zbyt produktów 
i wpływ jego na gospodarstwo ziemskie.“ Krytykował cztunek 
Graffstein Włodzimirz. Dangel Stanisław „Obieg wody w przy­
rodzie.“ Krzyżanowski Jan „O lucernie.“ Członek honorowy 
p. dr. Dehmel Bolesław „O sztucznych nawozach.“

IV. Pytań rozwiązano na posiedzeniach 13.
V. Towarzystwo otrzymało czasopism polskich 17, z tych

za opłaceniem kosztów przesyłki 2, za opłaceniem połowy ceny 
1, za opłaceniem całej ceny 2, w darze od członka Szwojni- 
ckiego 1, ahonowanych przez akademią 2. .

VI. Księgozbiór obejmuje dzieł 809, z tych treści rolniczej 
399, rozmaitej 410 nie licząc dzieł ofiarowanej nam biblioteki 
przez Towarzystwo gospodarcze średzko- gnieźnieńsko -wrze-
sińskie.^ bontów Towarzystwa opuszcza Prószków ukoń- 
o.ywszy swe studya p. Bronisław Chomiński.

VIII. Na członka honorowego został obrany p. 
Sta-igtaw,

IX. Na następne półrocze obrano prezesem Meissnera Jana, 
sekretarzem Gólcza Stefana, bibliotekarzem Radziejowskiego 
Ignacego.,

Dotychczasowa dyrekeya ustępując wywiązuje się niniej- 
szem z zaszczytnego dla niój obowiązku podziękowania Towa­
rzystwu gospodarczemu średzko*gnieżnieńsko-wrzesiń9kiemu za 
łaskawe przekazanie nam swej biblioteki, oraz za przysłanie 
pism swych Towarzystwu następującym redakcyom: Ziemia­
nina, Rolnika, Gazety rolniczej, Ty go d n i k a rolni­
czego, Postępu rolniczego, Gazety Górnoszląskiej,
G a z et y Tor u ń s k i ej, Czasu, Zdrowia, Ruchu lite­
rackiego, Kłosów i Wieku.

Proszków, dnia 17 lipca 1878 r.
Dyrekeya

Jan Meissner A. Hulewicz,
prezes. sekretarz.

— * Obrząd pochowania zwłok śp. Margrabiego Ale­
ksandra "Wielopolskiego w grobach rodzinnych w Młodzowach, 
odbył się jak pisze „G z. War“ 18 bm. Dnia poprzedniego, to 
jest 17 lipca, o godzinie 7 z rana, "rozpoczęła się msza żałobna 
w kaplicy zamkowej na Mirowie, gdzie zwłoki, po przywiezie­
niu ich z Drezna, tymczasowo złożone były. Po godzinuem na­
bożeństwie ruszył kondukt pogrzebowy złożony z dwóch synów 
zmarłego, urzędników i dzierżawców ordynaeyi, licznie zebra­
nych okolicznych i dals ych mieszkańców, tudzież przybyłych 
dnia poprzedniego do W. Książ* z odległego o pięć mil Chro- 
berskiego klucza kilka set włościan. Przez obszerny park, wior­
stę przeszło w tym kierunku ciągnący się, przybyli nieśli tru- 
mnęjna rękach. Na drodze czekał karawan, na którym zwło­
ki złożono; poczem kondukt ruszył dalćj piechotą. Około tru­
mny jechało na koniach czterech ziemian z sąsiedztwa, panów 
M (ojciec i trzech i synów) Za kouduktem ciągnął się sze­
reg wózków szlacheckich i włościańskich wozów, na wiorstę 
długi. Po drodze tłumy okolicznych mieszkańców zwiększały 
orszak. Wsie, przez który tan ostatni ciągnął, przybrane’były 
łukatni z liści, droga usiana kwiatami i zielenią. Ze Słaboszo­
wa i Działoszyc wyszli ua spotkanie księża z chorągwiami, li- 
cznemi otoczeni gr mady. W Działoszycach orszak liczył już 
kilka tysięcy. Na kilka wiorst przed tóm ostatniem miastem 
zwiększył go liczny zastęp starozakonnych. Po przybyciu do 
Działoszyc kondukt zatrzymał się ze zwłokami przed kościołem 
ci zaś, co szli za trumną, udali aię do miejscowej synagogi,
gdzie odbywało się żałobne za duszę zmarłego nabożeństwo, ł o 
mowie wypowiedzianej przez jednego z członków miejscowej 
izraelskiej inteligencyi, po nabożeństwie i psalmach, odśpiewa­
nych przez sprowadzony umyślnie z Wiednia chór, magrabia 
Zygmunt Wielopolski przemówił do zebranych w kilkunastu wy­
razach, kończąc Błowami: „W uszanowaniu praw ¡każdego i 
wszystkich znajdziemy uznanie własnych.“ O godzinie 3 i pół 
orszak pogrzebowy ruszył dalej do Młodzowych Na spotkanie 
zwłook wyszedł ksiądz biskup Kuliński, administratur dyecezyi 
kioleckiśj, z licznym pocztem duchowieństwa, oraz zebrana w 
Chroberku rodzina zmarłego. l'o nabożeństwie w miejscowym 
kościele, zwłoki złożone zostały na kutafalku. Nazajutrz, o go­
dzinie 8 z rana rozpoczęły się msze; o godz. 11 wotywa, w któ- 
rćj celebrował biskup; o 2 zwłoki złożono w grobaćli pod ko­
ściołem. W obrzędzie tym brało udział 98 księży, około 2,000 
przybyłych z różnych stron kraju ziemian, i przeszło 3000 wło­
ścian, mieszczan i Żydów okolicznych. Kościół mlodzowski, 
acz obsierny, nie mógł, rzecz prosta, pomieścić wszystkich obe­
cnych. Tłumy zalegały cmentarz i otaczały ten ostatni. Po­
wozów i bryczek naliczono przeszło 600.

Po skończeniu nabożeństwa, margrabia Zygmunt Wielo­
polski, w przemowie do zebranego ziemiaństwa, dziękując przy 
byłym za oddanie zmarłemu ostatniej posługi, wyrzekł między 
innemi te, prawdziwe zaiste słowa: „Wasza panowie, tutaj obe­
cni ść świadczy, że sprawiedliwość jest niespożyta.“ Poczem na 
pożegnanie przytoczył słowa wyjęte z „Myśli“ Aleksandra Wie­
lopolskiego: „Nie mierzmy czasów piędzią codziennej niecier­
pliwości." W końcu dziękował margrabia włościanom za li­
czne ich zebranie się na pogrzeb, zachęcając ich do wytrwania 
na drodze, którą im zmarły wskazywał.

— t "Wczoraj umarł w Wiedniu sławny lekarz dr. K a- 
rólRokitański.

— • Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 25 lipca J akó- 
ba apost.; w kalendarzu słowiańskim Sławosza.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 9, zachód o godzinie 
8 minut 2.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolfla.)

Rzym, 24 lipca. O p i n i o n e zaprzecza wiado­
mości, jakoby Austrya wysłała notę w sprawie agitacyi 
Italia irridente. Rząd włoski uprzedził reklamacye Au- 
stryi potępiając agitacye, od których tak samo i ludność 
włoska zdała pozostaje.
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Berlin, 22 lipca, Na sprzedaż wy- 

sztuk 'nierogacizny, 972

Dangel

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

— Przy dalszem ciągnieniu 4 klasy 158 królewsko pru­
skiej loteryi klasowej padły następujące wygrane:

(Numera, przy których nie podana wygrana w nawiasach, 
wygrywają 210 marek.)

Berlin, 23 lipca 1878.
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* Targ na bydło.
stawiono:

1959 sztuk bydła rogatego, 4551 
sztuk cieląt i 32,129 sztuk skopów.

Bydło rogate w przednim towarze szybko po ezęśei
eksporterom sprzedano po cenie 60—65 mr., podczas kiedy to­
war średni i pośledni znacznie w cenie się zniżył, gdyż potrze­
by lokolne są bardzo małe; średni osięgał więc 51—54 a po­
śledni 39—42 mr. per 100 funt, wagi mięsa. — I interes co do 
nierogacizny był w skutek obecnych upałów bardzo trudny 
i nie osięgano za nie ostatnich tu płaconych cen; najpiękniej­
sze średnie ciężkie meklemhurgskie 47—48, piękne małe po­
morskie 45—46, zupełnie ciężkie zwierzęta, bez względu czy 
meklemburg8kie czy pomorskie, 43,-44; towar pośledni (rosyj­
ski) 40—42 mr. per 100 funt, wagi mięsa. — Cielęta przy 
słabym interesie osięgały 30 do zaledwie 50 fen. per 1 funt 
mięsa. — Towaru najprzedniejszego w skopach dziś woale 
na targu nie było; za dobre na rzeź zdatne, kupowane na eks­
port, płacono 20,25—22,50, towar średni po 17—18 mr. per 45 
funt. Za wielkie, mięsiste skopy na pastwisko płacono bardzo 
dobre ceny, podczas kiedy gorsze tylko zwolna i tanio sprze­
dać zdołano.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 24 lipca 1878.

Pszenica słabo. j | Okowita wznosi się
na lipiec-sierpień .... 190 50 w miejscu
na wrzesień-październik

Zyto mało zmienne 
na lipiec-sierpień . . . 
na wrzesień-październik 

stałejOlej rzep.
r.a lipiec........................
ua wrzesień październik

191 50 na lipiec-sierpień . . . . 
I na sierpień-wrzesień . . 
I na wrzesień-październik

124 — 
126 50 Owies

65 — 
63

Oléj skalny
na jesień . . .

BERLIN, 24 lipca 1878.

Pszenica stale
na lipiec........................
na wrzesień-październik

Żyto trzyma się 
na lipiec-sierpień . . . . 
na wrzesień-październik 
na październik-listopad

słaboOlój rzep,
na lipiec........................
na wrzesień-październik

Okowita wyżej
w miejscu .................. .
na lipiec-sierpień . . . . 
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień październik

Owies
na lipiec-sierpień . .

Wypowiedziano: 
żyta — węcpli. 
okowity 7,000 litrów.

54 50 
53 50 
53 50 
50 40

11 15

195 - 
195 —

126 50
129 50
130 —

66 50 
63 60

54 50 
53 90 
53 90 
52 40

130 —

Galicyany........................107 —
Ak. kolei march.-pozn..
Ak. kol. koloń.-mind. . .
Obligi długu państwa .
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ „ rentowe
Austryackie banknoty .
Austr. renta złota . . ,
Austr. losy z r. 1860
ltaliany .......................

irykany.................. ..
Rumuny........................
Rosyjskie banknoty . .
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ «syg. prem. 1866, 
Polskie listy likwidac.
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy............

Usposobienie giełdy 
bez interesu.

92 40 
95 10 
95 50 

175 10 
65 40 

115 90 
75 75 
99 90 
31 90 

216 50 
85 — 

159 60 
58 50 

457 50 
461 — 
139 —

Giełda poznańska, 24 lipca.
(W.) Poznań, 24 ilipca. (Sprawozdanie giełdo W e.) 
Stan powietrza: gorąco.
Żylto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.*yp°lipiec 123 ofiar., lipiec-sierpień 123 ofiar., 

ofiar., wrzesień-październik 127 ofiar. 
Okowita: wyżej.

ctr. ns 
sierpień-wrzesień 125



Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —litrów, na 
lipiec 52.60 pł., sierpień 52 50.— pl., wrzesień 52.70 pł., pa­
ździernik 60.10 pł., listopad 48.10 pt, grudzień 48.10 pt, kwie- 
cień-maj 50.10 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) 53 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.) 
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 52.40.— 

na lipiec 52.40—, sierpień 52.40—, wrzesień 52.70 październik 
5020, listopad-grudzień 48.10 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) —. — m.
Wypowiedziano —.— litrów.
(W.) Poznań, 24 lipca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 24 lipca. 4°/o 
nowe listy zast. pozn. 95.10. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.40. 
5% powiatowe obligacye 102.50. 41/i°/0 powiatowe obligacye 
—•—• 3'/,/°/0 ezlaskie listy zastawne 86.20. 4% szląskie listy 
rentowe 96.30. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.—. 41/,°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/« 
°/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.50. S1/«0^, 
obligi długu państwa 92.30. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
23.50. llarchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 86.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 181.—. Au- 
stryackie noty bankowe 174.50. Polskie likw. listy 58 80 Ro­
syjskie noty bankowe 216.— m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 24 lipca 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo
Żyta.......................-
Jęczmienia . . - 
Owsa . . . . - 
Grochu do gotow. -

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. -

„ białej - 
Grochu białego

Towar

piękny średni. pośledni
mi ark. feu. mark. fen. mark. fen.

10 10 9 10 8 50
6 65 6 45 6 20
7 20 6 20 6
7 -20 6 20 6 —

— — — — —
— — — — __ —
13 80 13 55 13 —
13 80 13 40 12 80
— — — — — —
— — — — — — ’
— — — — — —

— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — —

Gdańsk, 23 lipca.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: piękne i ciepłe; wiatr zachodni.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w skutek nie­

pomyślnych depesz zamiejscowych w usposobieniu slabem i 
bez ochoty do kupna. Obrót więc był mały po niższych cenach 
a płacono za jasno kolorową lecz chudą 123 funt. 170, pstrą 
124 funt. 180, jasno pstrą 117, 122 funt. 181 jasno pstrą 125/6 
funt 192, wysoko pstrą 128/9 funt. 203 m. per ton. Rosyjskiej 
pszenicy oferty były małe i popytu też mało, płacono za czerwoną 
zimową 125 funt. 185, 129 funt. 190, czerwoną 130 funt. 194 
m. per. ton. Termina zniżają się; lipiec-sierpień 190 żąd. 
sierpień-wrzesień 190 płac, wrzesień-październik 191 m. płac. 
Cena regulacyjna 191 m.

Żyto loco w dobrym krajowym gatunku po starych pra­
wie cenach kupowano, inne zaniedbane; płacono za krajowe 
124 funt. 124, lepsze 124 funt, 125, 127/8 funt. 129’/a, mar. per 
ton. Termina wrzesień-październik 120 ofiar., dolnopolskie 130 
mar. żądań. Cena regulacyjna 118 ni.

Jęczmień loęo ros jski 100 funt, po 105 mar. per ton 
kupowany.

Groch loco średni osięgał 136 mar. per ton.
Rzepik zimowy loco w najlepszym towarze trzyma 

się w cenie, inny trudny do sprzedania; płacono wedle gatun­
ku 250, 261,268 270,273,274, 277 m. per ton. Termina na 
lipiec-sierpień 278 ofiar., sierpień-wrzesień 280 ofiar, wrzesień- 
październik 287 płac. Cena regulacyjna 275 m.

Okowita nie dowieziona.
Depesze. Londyn, 22 lipca. Obca pszenica bardzo 

ociążale, ceny niezmienione, angielska pszenica stale, przybyłe 
ładunki stale, owies i jęczmień stale. Powietrze gorące.

Amsterdam, 22 lipca. Pszenica loco bez obrotu, żyto 
loco Błabo; cena terminowa 164. Olej rzepiowy 38*/8. Rzep 
402. Powietrze gorące.

Olej rzepiowy per 100 kilo nieco słabiej; w miejscu 
66.50 mar. żąd., na lipiec 66.— , na lipiec-sierpień 65.— żądano, 
sierpień-wrzesień — wrzesień-październik 63 żąd. 62.50 ofiar., 
październik-listopad i listopad-grudzień 63 żąd., kwiecień-maj 
63 m. ofiar.

Okowita per 100 litrów stale; na lipiec, lipiec-sierpień 
i sierpień-wrzesień 51.70 ofiar., wrzesień-październik 50.50 m. 
płac , październik-listopad — of. kwiecień-maj — m. ofiar.

Łubin: bez popytu; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów

ciężki 
naj­

wyższa
na,]- i naj­

niższa wyższa

AUKCYA.
W piątek przed południem o lOtćj 

godzinie sprzedaną zostanie w tutej 
szym nowym gmachu sądowym najwięcćj 
dając, mu z polecenia król, sądu po­
wiatowego

żniwiarka zboża o
Burdika. (3740

Owies loco słabo. — Term, stałe ' 
— ctr. Cena wypowiedział. — m per * ’ 
marek wedle gatunku, na ten miesi».
130— nom., sierpień-vrzesieú — Plac.,133.5 płac, październik-listopad 131 rr 
—płac., kwiecień-maj 134 żad. P

Kuk usudza loco bez interesu. — .y
tnarów. Cena wypowiedzialna _._
Loco 128 134. marek wedle gatunku- j? 
kolei pl., nadpauta besarabska — m 
siąc — płac. ’ ’«hj,

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

40 20 10 
60 19 40 
— i 13 20 
80 1-4 10 
80 13 40 
-• 15 30

Ą i).

średni 
naj­

niższa 
-Al’ Á

20 20 50
20

lekki towar 
naj

wyższa
naj­

niższa

40 18 40 
17 80 
12 -

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.

Rzep
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

27
27

kny średni pośl. towar.
A. 4 -Ay A
75 25 22 50
25 25 — 22 50
— — — — —
— — — — —
— — — — —

Giełda bydgoska, 23 lipca.
Psżenica: 154-190 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto: 116-122 m. najpiękniejsze nad notowania.
Owies 115-140 m.
Rzepik zimowy 272 m. (w towarze suchym).
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi elekt. —

(Dowóz tak mały, że równa się prawie zeru.)
Okowita 52.— m. per 100 litrów a 100 proo

Giełda wrocławska, 23 lipca,
Zyto: per 1000 kilo niżej; na lipiec i lipiec-sierpień

127 sierpień-wrzesień 127 wrzesień-październik 128 50 paździer­
nik-listopad 128.50 plac., listopad-grudzień 129 m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo na lipiec i wrzesień-październik 
195— mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na lipiec i lipiec-sierpień 121.— 
wrzesień-październik 120.— marek żądano.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 285 m. żąd.

Berlin, 23 lipca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco trzyma się słabo. Term, mało zmień. Wyp. 

5,000 cntr. Cena wypow. 194.— m. per 1000 kilo. — Loco 
178-220 m. wedle gat., żółta ros —m. z kolei płac., na ten 
miesiąc — lijdec-sierpień 193—193.5 płacono, wrzesień-paździer­
nik 194—.— płacon., październik —. płac., październik-listopad 
i listopad-grudzień 194 - 194.5 płac.

Zyto loco mały obrót. — Termina stałej. — Wypowiedz. 
— centnar. Cena wypowiedział —.— m. per 1000 kilo. Loco 
120 143 m. wedle gat.; rosyjs. 120-127 m. z kolei, ze statku i ze 
spichrza p , krajowe 132 — 136 m. z kolei, »e statku i spichrza pl., 
polskie ładunki — z statku pl., nadpsute rosyjskie — z spichrza 
pł., na ten miesiąc — lipiec-sierpień 126.5—127—126.5 pl., sier- 
pień-wrzesień — plae., wrzesień-październik 129 — 129.5 plac., 
październik — płac., październik-listopad 130- 130.5—130 plac, 
listopad grudzień 130.5—131 plac., kwiecień-maj 132—133 płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wiolki i maty 105-175 marek 
wedle gatunku.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gat r-«

Mąka rżana trzyma się. — Wv,,n‘’l'tŁ 
wypowiedzialna 18.25 m. per 100 kilo/L'v 
brutto z miechem, na ten miesiąc j]2- r- ( 
wrzesień 18.30—18.20 płacon., wrzesiefi-p^’ 
październik-listopad 18.50 płacono, listopaą

Nasiona olejne per 1000 kilogr u- 
wyp. — mk Rzep zimowy na wrzesień-^», ” 
Rzepik zimowy na lijdec-sierpień _ / l2'
— pl — nasienie lniane — m. of. 0

Olej rzepiowy wyżej płacony, m 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kil0!/*'
68.3 mar., bez beczki —.—. mar., na teu 
lipiec-sierpień —.— pl., sierp.-wrzesień —
63.7—63.8 płacono, październik-listopad ¿t?5 
listopad-grudzień 63.1—63.3 płacono, gruA- 
płac., kwiecień-maj 63—63 1 plac. ’ 8

Olej lniany per 100 kilogramów to
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny loco bez interes. Rafinowa 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 i J 
powiedziano — ctr. Cena wypow. —f 
Loco 2ł— mr.; na ten miesiąc 23.5 mr 
23.5 pl, październik-liBtopad 23.9 mr ń).
24.4 płac. ' P 4C”1

Okowita loco i na późniejsze miesiąc»
późniejsze termina mało zmienione. __ 1
— Cena wypowiedzialna 53.2.— marek ner1!
= 10,000°/e. — Loco bez beczki —,  pj
na ten miesiąc, na lipiec-sierpień i sierpień’.»
— 53.4 pł., wrzesień-październik 51.9—52.2^^" 
listopad 50.6—50.1—50.3 płacono, liatopad-mii 
kwiecień-maj 1879 51.6—51.2—51.4 płac. K™

Okowita per 100 litr, a 100 pet. "a, 
czki w miejscu 54.2 pł., ze spichrza —„i“

Mąka pszenna nr. 00 30.00—28.00 wm 
0 i 1 26.50—25 50. ’ u 1

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.25, nr, u 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Okowita nat 
sierpień i sierpień-wrzesień 52,3—52,9 płac

Wyrywanie zębów bez nie­
bezpieczeństwa i bólu

za pomocą Nitro-oxygen gazu , sztuczne zęby, 
plombowanie w zlocie i kompoz. | 3435 |

Dentysta sen. Fryderykowska ulica 27, 
jun. Młyńska ulica 30, naro­
żnik ulicy kościelnój świętego 
Pawła.

PROKUMA. H. Them
Dominikańska ulica

-Księgozbiór 
dzieł treści teologicznej §

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych 

jest do nabycia
za cenę 100 marek 

w antykwami E. Calliera.
Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to 

mów Hungari: Musterpredigten; 10 tomów 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Eestpredigten; 30 tomów czasi pisma Philotea 
i t. d.

•0

oooooooooooo
Tapety i rolosy 
SEaktad litograf. 
Regestra gogp., ä 

Alt’enidç V 
flirlgtofla 0 

poleca po najtańszych a 
cenach handel v 
niateryałów Q

0 ( CHRISTOPH; ) p I ś m I e n « y cli Q

0 Antoniego Rose o
J w Poznaniu w Bazarze. (3240)0
ooooooooooooo

Antykwarnia polska 
E. Calliera w Poznaniu

# poszukuje
Przeglądu Poznańskiego, ruk 1849, tomu 

IX poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII; 
rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 
tomu XX poszyt 3 i 4 (pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2, 3 i 4 (drugie półrocze).

Rok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
jiółrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Encyklopedyi po •. szechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.—

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1701 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad

5 W biurze banku Kwilecki, Potooki i Sp. w Poznaniu^
»

odbędzie się sposobem (łohroń oliiej licytacji sprzedaż pojedyńczych folwarków

majętności Zakrzewskiej

I>la rotlt
udających się na zwledu

WYSTAWY W
Pokój piękuy, na pierwsi 

dku Paryża położony, w kai 
najęcia. Ceua bardzo umnr, 
równaniu z cenami hohlowei 
dania lokator może mieć 
śniadanie. Wiadomość w Adj 
Dziennika Poznańskitii

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry, 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, branki i t. d. 
poleca jak najtaniej (3109)

S. KANTOROWICZ,
Nowéj ni. i Starego! 
Ihnkn Nr. Ö8.

rog

•w

Ä

e

e

e
e
«•

w powiecie gnieźnieńskim położonej wraz z wszelkitmi inwentarzami i 
wem tegorocznem, w następujących terminach, mianowicie:
1. Ufazd 852 mórg, dnia 5 sierpnia lb. o godz. 11 przed pot
2. Czechy 1012 mórg, dnia 5 sierpnia rb. o godz, 4 po pot
3. IstBiołki 1446 mórg, dnia 6 sierpnia rb o godz. 11 przed pot
4. JEłyszhS 2085 mórg, dnia (i sierpnia rb. o godz. 4 po poł.
5. SławBBO 1992 mórg, dnia 7 sierpnia rb. o godz. 11 przed pot
6. Zakrzewo z fiamionkiem 3055 mórg, dnia 8 sierpnia 

rb. o godz. 11 przed pot
7. <Moa*ziiehoivo 2226 mórg, dnia 8 sierpnia rb o godz. 4 po pot 

Dobra powyższe obejrzeć można każdego czasu na miejscu za zgłosze­
niem się do rendanta dominialnego p. Gaertiga w Zakrzewie (poczta Kłe­
cko, stacya najbliższa Pobiedziska), warunki licytacyjne i anszhgi przej-
rzec można w biurze banku Kwilecki, Potocki i Spółka. (37oo1||l

Julian Brzeski. £
. __ __ _

źni- W. Garharj
są w skrzydle pobocznćra

pomieszk«
o 2 pokojach z kuchnią lub b 
z wodociągiem od 1 
najęcia.

pah
znająca krawiecczyznę, białe i; 
maszynie i czesanie, życzy g. 
ździernika przyjąć miejsce; adres 
ry p. Poznaniem poste restant

Nauczycie
egzaminowane i nic egzira 
leca ageneya Fontowic; 
znaniu wr Bazarze.

statum ecelesiasticum M. D. Lit. pertinent.: Bingttlshle 
Vilno 1650. --------

, ------ ognie, lampiony.
1 przedmioty do ^ry na nolném

Walne zebranie przedwyborczej
Wiatrak

po I toraczny, dom ?.
dwoma pokojami i chlewami w 
Żelaznie, między Krzywi­
niem a Gostyniem, budowane

1874 r , do którego należy jeden mórg roli, 
chcę z wolnój jęki sprzedać. IŁ. RoilO- (3?39

5 w domu polskim dla oti 
3 poznańskich pod najwięksi 
K cyą co do dozoru naJ rdi 
fą moraluem wychowaniem r

W domu pomoc naukowa, jl! 
| cuzki, angielski i fortepiu 

szych informacji udzieli i
Fontowicza w Poznar“ 
zarze.

Rogalińskiego Józefa dz.p. n. Sztuka budo- powietrzu, chorągwie do deko- 
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po-J raeyi wypożycza i poleca (3095)
znań 1760 i Warszawa 1776.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyii 
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów

i zeszytów.

Glirycyn
absolutnie zabijający dla szczurów i myszy) 
a nieszkodzący dla innych zwierząt polecam' 
w puszkach oryginalnych po 2 marki. (29R6 

Kożuchów (Freystadt) na Szlązku.
Paweł Muller, aptekarz. 

Skład na Poznań: u p. Komana Bar- 
elkowshlego

lHASdfi
obok biblioteki Raczyńskich.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

do parła men tli niemieckiego
dla miasta Poznania

odbędzie się w czwartek dnia 25go lipca r. b 
o gidz. 8śj w sali hotelu saskiego, na które zaprasza 
(3741) KOMITET. I ►

h
wieczorem | t

piński w Żelaznie.

Dominium Bukowiec (Bukowitz) 
pod Terespolem poleca na sprzedaż 
większą ilość (3738

wysadków poziomek

«■WWW W
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DRUKARNIA ...
. I. Kraszewskiego (Or. W. ŁebiftskiKlg

W POZNANIU
wykonuje (130)

jspiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

ij druki wszelkiego rodzaju
Mkościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne,polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fabryczne, ról- 
Mmcze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.

Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

$
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Stuàentto
uczęszczających do gimnazy«® 
nej, przyjmuję na stancyą kaW 
pewniając rodzicielską opiekę >1 
trzymanie. Wielkie Garbary s*
Ludgarda z Braiik 

Gunderma

‘9W0

I
____< ’AzszzM

J. S2PETE0WSEI
malarz w Poznaniu w Bazarze,

poleca się do wykonywania wszelkich robót malarskich a mianowicie maluje 
salony i pokoje najgustowniej podług najnowszych żurnali warszawskich 

i paryzkich oraz tapetuje pokoje. (3552)

OryginalneWaltera A. ffooila
anerykaóskie machiny do ko­

szenia trawy i zboża

,.Selbstbiiłdcru
machina do koszenia, 
wiążąca zarazem zbo­

że w snopki.
Najnowszy wynalazek w dzie­
dzinie machin rólniczych. Sprzę­
ty do mleczarni najnowszych

systemów.
Przyrządy do ostrzenia „Nova Scotia,“ niezbędne dla każdego gospo­

darza itd. dostarcza po cenach fabrycznych franko do najbliższćj stacyi 
kolejowéi (3385)

A. T. IaKAI SIL Piła.
Pojedyncze części machin są zawsze na składzie. Prospekty i cenniki 

na żądanie franko. ______________________

Szanownéj Publiczności donoszę uprzejmje, \ż składiprzejmie,
mój rozmaitego i eleganckiego obuwia męzkiego 
i damskiego przeniósłem z Berlina do Poznania 
i takowy polecam po cenach nader przystępnych.

Również zamówienia na nowe obuwie dla cierpiących 
na odgniotki itp. — jako też wszelkie reparacye wyko­
nuję spiesznie i akuratnie. Z uszanowaniem

M. Szczepański
(2594) W. Ryeerska ulica Nr. 6, róg św. Marcina.

Passe partout,
kopę po 60 fen.

Z powodu nabycia parowćj mło­
ckarni są w Dominium Slachcinie 
pod środą dwie używane (3721)

młockarnie

Uczęszczających
zyum ehlope-eykO» X kilku przyjąć na0STANC1

A J. Goślfnowskaj
ś. Marcin Nr. 6. HI f™

wraz z inaneżami z fabryki H. 
Cegielskiego na sprzedaż. &
Dla kupujących dobra 1

Wielki wybór dóbr w tutejszćj pro- 
wincyi, w korzystnćm położeniu, każdćj 
żądanćj wielkości wskaże do zakupu 
po dostępnćj cenie (2571)

i» PI'Gerson .Jarecki
Sapieżyński/plac 8 w Poznani)*.

Owczarnia zarońiwa
Rambouilkiów

BoildeCZJ-Wyspką
Stacya kolejowa Krojanka lub Białośliwie 

nad koleją wschodnią. 
Sprzedaż zdatnych do rozrodu tryków 

rozpoczyna sir

w poniedziałek sierpnia.
Hodowli celem wysohle kor­

pusy i szlaehetir* »wełna.
Kiernozy, Cenniki
Buhaje Śl,orłłiorn przesyłają 
Tryki ©x»rddown się na ży- 
każdego czru na sprzedaż. ezenie.

3558) Collłn.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

(3675).

z stósownAn kszt)ic'>?l„e,«ni’ 
miejsce * mym handlu k

Gniezno. F

Subjekt
Irnrzpnuprowadzenia handlu kor t, 

znajdzie zaraz stałe n,leł9Ct(j,iy I 
warunkami. Tylko tacy, 
są z tym fachem obezna”1, J 
ferty w Eksp. D z i e n —-^71

żonaty, który przez kdk* . 
w polskich i niemieckie-” g,»» yuioatvu i ...------
czy sobie zaraz lub od rU V- ■

Adres O
ste restante. ___ _—|
Dominium 

stowo (Lostau), P°'vianP20 i T 
potrzebuje zaraz czyn^

wiedniej posady, 
poste restante

¿VUUJG Lin"-

ckonoM¡¡
kawalera. Osobiste Prze^ä
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